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Wycteodsl codztanato foosâ mtaiftui z wyjątkiem niedziel I iwląi.

R e d a k c y a  i  A d m in is t r a e y a t

Kraków, ul. FiHpa 11.
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Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres teiegr.: Kapra ód Kraków.
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3S

A u s t r y a  p r z e c i w  S e r b i i .
S y tu a c y a ,  o g r o m n ie  z a o s trz o n a , w e s z ła  w  fa z ę  

t o z s ir z y  g a ją c ą . W s k a z u je  n a  to  k ilk a  n ie z w y ­
k ły c h  o k o lic z n o ś c i,  ja k  p r z y ja z d  n a s tę p c y  tro n u  
do c e s a rza  d o  B u d a p es z tu , o d b y c ie  s ię  u  c e s a ­
rza  n a d z w y c z a jn e j  r a d y  w o je n n e j ,  p o g ło s k i o  
P r z y g o to w a n ia c h  w o je n n y c h  w  R o s y i  i p o g ło s k i 
0 m o b i l i z a c y i  w  A u s t r y i .

B e z  w z g lę d u  n a  to , c z y  n ie k tó r e  z  p o w y ż ­
s zy ch  d o n ie s ie ń  są  p r a w d z iw e  c z y  n ie , s y tu a -  
ey ę  u w a ż a ją  o g ó ln ie  z a  b a rd z o  n a p rę żo n ą . D y -  
P lo m a e y a  a u s tr y a c k a  n ie  u s tę p u je  z e  s ta n o w i­
ska o  k o n ie c z n o ś c i o b r o n y  s w y c h  in te r e s ó w , 
k tó re  o z n a c z a ją  w  n a s tę p u ją c y c h  ż ą d a n ia c h : 
1) A u s t r y a  n ie  m a  żą d a ń  t e r y  t o r y  a ln y c h ; 2 ) ż ą ­
da łą c z n ie  z  t r ó j p r z y m ie r z e m  n ie z a w is ło ś c i A l ­
ban ii ; 3 ) s p r z e c iw ia  s ię  n a b y c iu  p r z e z  S e rb ię  
Portu  n a d  A d r y a t y k ie m .  Ż ą d a n ia  te , ja k  o ś w ia d -  
c* y ł  p e w ie n  w y b i t n y  d y p lo m a ta  r e d a k to r o w i 
»N . W .  T a g b la t t * ,  są  n ie o d z o w n e , a  o g ło s z e n ie  
*ch w y w o ła ło  w c z o ra j  w  W ie d n iu  u c zu c ie , ż e  
' ' ' o j n a  j e s t  n i e u n i k n i o n ą .
. D a le j  z a n ie p o k o je n ie  w y w o ła ła  w ia d o m o ś ć  z  
^ a te rs b u rg a  o  p r z y g o to w a n ia c h  w o je n n y c h  w  
J-Wiązku z  o ś w ia d c z e n ie m  R o s y i,  ż e  n ie  d o p u śc i 

p o n iż e n ia  S e rb ii.  K o ła  s ty k a ją c e  s ię  z  na- 
st fp c ą  tro n u  tw ie r d z ą ,  ż e  n a  te m  w p ły w o w e m  
M ie jscu  są  za  n a ty c h m ia s to w e m  w y s ła n ie m  u lt i­
m atum  d o  B e lg ra d u , z a  k tó r e m  p o s z ło b y  r o z p o  
'‘Kę c ie  k r o k ó w  w o je n n y c h . K o ła  te  w s k a zu ją , ż e  
°k e cn a  p o ra  b y ła b y  d la  A u s t r y i  n a jp o m y ś ln ie j-  

z e  w z g lę d u  n a  o s ła b ie n ie  S e rb ii.
M im o  ty c h  g r ó ź b  S e rb ia  n ie  d a ła  r o z k a z u  p o ­

d t r z y m a n ia  m a rs zu  na D n ra z z o . W  B e lg r a d z ie  
d r a ż a j ą  p rz ek ' n a n ie , ż e  z a ję c ie  t e g o  p o r tu  s tą ­
g w i e  b ę d z ie  fa k t  d o k o n a n y , k tó r y  A u s t r y a  hę- 
j*2ie m u s ia ła  u zn a ć , ja k  u zn a ła  fa k t  z a ję c ia  z ie tn  
P fe c k ic h . W  W ie d n iu  są  je d n a k  z d e c y d o w a n i 
j d  d o p u śc ić  d o  ta k ie g o  fa k tu , a p r z e s z k o d ą  m a 
, y ć  w y s ła n ie  o k rę tó w ' w o je n n y c h  d o  D u ra z zo  

M ed u a , w o b e c  k tó r y c h  S e r b o w ie  n ie  b ę d ą  m o- 
p o r tó w  ty c h  o b sa d z ić .

W o g ó le  S e r b o w ie  d o tą d  są  b a rd z o  s ie b ie  pe- 
M . Ś w ia d c z y  o  te m  w c z o ra js z a  r o z m o w a  p o s ła  

^ s t r y a c k ie g o  U g r o n a  z  P a s ic z e m , k tó r y  n a  żą - 
w^ńie n ie o b s a d z e a ia  A lb a n i i  o d p o w ie d z ia ł  o d  
j . , ° w n i e .  R ó w n ie ż  p ism a  b e lg r a d z k ie  z a jm u ją  

^ c y d o w a n e  s ta n o w is k o , g r o ż ą c  A u s t r y i  z r e -  
K ^ to w a n ie m  B o ś n i i  „ o s w o b o d z e n ie m  b ra c i z  

^  D r iu y  i  S a w y * ,  
b O g ó ln ie  z w r a c a ją  u w a g ę  n a  z a c h o w a n ie  s ię  
g j / ^ g a r y i .  J a k  w c z o ra j  d o n ie s io n o , r z ą d  b u t­
e l k i  w y s ła ł  p r e z y d e n ta  s o b ra n ia  D a n ew a  z  s p ę ­
t a n ą  m is y ą  d o  d w o r ó w  e u ro p e js k ic h . M a  o n  
s j a o c z e ś m e  m is y ę  d o  r z ą d u  s e rb s k ie g o ,  a  m i- 

t a - m a  p o le g a ć  n a  p o ś re d n ic z e n iu  m ię d z y  
Si stry ą  a  S e rb ią . W  p ra s ie  w ie d e ń s k ie j  t o c z y  

P o le m ik a  n a  te m a t, c z y  s o ju s z  b a łr .a ń sk i m a  
$a, c , t y lk o  d la  w o jn y  z  T u r c y ą ,  c z y  ta k ż e  p o  
iy-ą°n c z e n iu  te j w o jn y  z o s ta je  w  m o c y .  B u łga - 

W z  °  k tó r e i  p o ro zu m ie n iu  s ię  z  R u m u n ią  d o - 
sŻłe C (łe g r a  n ie w ą tp l iw ie  w ie lk ą  r o lę  w  p r z y -  

j , 111 u ło ż e n iu  s ię  s to s u n k ó w  n a  B a łk a n ie .
n ie  p r z e s ta ła  d o tą d  u s iło w a ń  k o m -

!* ° w y ch . N a jn o w s z e  p r o p o z y c y e  o b e jm u ją  
Ski °  bu do i

§r>iem
k o le i  n e u tra ln e j p r z e z  A lb a n ię  z  
S e rb ii n a  A d r y a t y k ,  a lb o  z o b o ­

w ią z a n ie  s ię  S e rb ii,  ż e  p r z e z  20  la t  n ie  u fo r t y ­
f ik u je  p o r tu , k tó r y  o t r z y m a  n a d  A d r y a t y k ie m .  
O b ie  t e  p r o p o z y c y e  u zn a n o  w  W ie d n iu  i  w  B e r ­
l in ie  z a  n ie m o ż l iw e  d o  p r z y ję c ia ,  w  c z e m  l e ż y  
te ż  d o w ó d , ż e  A u s t r y a  i  N ie m c y  p o s tę p u ją  z g o ­
d n ie . D a ls z y m  w  ty m  k ie ru n k u  d o w o d e m  je s t  
z a p o w ie d z ia n y  n a  k o n ie c  t e g o  t y g o d n ia  z ja z d  
a r e y k s ię c ia  n a s tę p c y  tro n u  z  c e s a rz e m  W ilh e l­
m e m  p o d  p re te k s te m  p o lo w a n ia , a  w ła ś c iw ie  —  
ja k  z  B u d a p es z tu  d o n o s zą  —  d la  o m ó w ie n ia  k w e -  
s ty j  w o js k o w y c h .  T a k ż e  z  W ł o c h a m i  z g o d a  
j e s t  zu p e łn ą , o  c z e m  ś w ia d c z y  te le g r a m  g ra tu ­
la c y jn y ,  w y s ła n y  p r z e z  c e s a r z a  d o  k ró la  w ło ­
s k ie g o  z  o k a z y  i  z a w a rc ia  p o k o ju  z  T u r c y ą .

TELEGRAMY
z  dn ia 12 lis to p a d a .

Walki turecko-bułgarskie.
Na Unii Czataldy.

Konstantynopol. W  k o ła c h  w o js k o w y c h  p r z y j ­
m u ją , ż e  m a rs z  p rz ed n ich  w o js k  b u łg a rs k ic h  k u  
C z a ta ld y  u k o ń c z o n y  b ę d z ie  n a jp r ę d z e j d z iś . N ie  
je s t  w y k lu c z o n e ,  ż e  ju ż  w  n o c y  n a  ś ro d ę  p r z y j ­
d z ie  d o  p ie r w s z e g o  a taku .

D z ie n n ik i d o n o s zą , ż e  t y m c z a s o w y  k ie r o w n ik  
ir in is te r s tw a  w o jn y  F e v c i  p a s za  i  m a rs z a łe k  
F u a d  p a sza , d a le j t r z e c h  g e n e r a łó w  i  50 u le ­
m ó w , o d je c h a li  d o  C z a ta ld y .  K s . A b d u l  H a lin , 
k tó r e g o  ra n a  s ię  z a g o iła ,  w y je c h a ł  na p la c  w o jn y .

Walki pod Adrpnopolem.
Sofia. „ M ir *  d o n o s i:  W o js k a  z a ło g i  a d ry a n o -  

p o ls k ie j  w  n ie d z ie lę  o  g o d z .  10 l /a w ie c z ó r  p r ó ­
b o w a ły  w y c ie c z k i  n a  f r e n t  p ó łn o c n o -z a c h o d n i,  
z o s t a ły  je d n a k  s iln y m  o g n ie m  d z ia ł b u łg a rs k ic h  
o d p a r te ,  p r z y c z e m  p o n io s ły  z n a c z n e  s tra ty .

Pod Rodosto.
Konstantynopol. (U  r  z  ę  d  o  w  n  i  e ) .  K o m e n d a  

f l o t y  o t r z y m a ła  n a s tęp u ją cą  d e p e s z ę :  F lo ta  tu ­
r e c k a  s t r z a ła m i a rm a tn ie m i z n is z c z y ła  b a t e r y ę  
b u łg a rs k ą  na w y b r z e ż u  R o d o s to .

Konstantynopol. W e d le  d o n ie s ie n ia  d z ie n n ik ó w , 
B u łg a r z y  o b s a d z i l i  R o d o s to . K r ą ż o w n ik  „M e tu -  
d ie *  o t r z y m a ł  r o z k a z  z b o m b a rd o w a n ia  m ia s ta , 
a b y  u ła tw ić  w y s a d z e n ie  u a  lą d  3000  lu d z i, k tó  
r y c h  p r z y w io z ł y  d w a  o k r ę t y  t r a n s p o r to w e . W y ­
lą d o w a n ie  n a s tą p iło  w  n ie d z ie lę .  B u ł g a r z y  
o p u ś c i l i  R o d o s t o ,  k tó r e  z o s ta ło  p r z e z  T u r ­
k ó w  p o n o w n ie  z a ję te .

Walki pod Salonikami.
Sofia. D e p e s za , n a d a n a  9  b . m . z  S e re s , o- 

p ie w a :  P o d ję t e  w c z o ra j p o  p o łu d n iu  r e k o g n o -  
s k o w a n ie  s ta n o w is k  n ie p r z y ja c ie ls k ic h  w y k a z a ło ,  
ż e  T u r c y  o b s a d z il i  w z g ó r z a  A jw a t o w o  i  I lo  zn a - 
c z n e m i o d d z ia ła m i p ie c h o ty . P o  w a lc e ,  k tó ra  s ię  
w c z e s n y m  ra n k ie m  z a c z ę ła  i  t r w a ła  t r z y  g o d z i­
n y , T u r c y  z a c z ę l i  o d w r ó t  ku  S a lo n ik o m . W o j ­
sk a  b u łg a r s k ie  ś c ig a ły  ich . W  te j  c h w il i  k o ­

m en d a n t d ru g ie j  d y w iz y i  g r e c k ie j  g e n e r a ł  G a- 
la r is  z a w ia d o m ił  s z e fa  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  d y ­
w iz y i  b u łg a r s k ie j ,  ż e  S a lo n ik i p o d d a ły  s ię  a rm ii 
g r e c k ie j .  P o n ie w a ż  n ie p r z y ja c ie l ,  k t ó r y  m ia ł  d o  
c z y n ie n ia  z  t r z e c ią  b r y g a d ą  b u łg a rs k ą , n ie  p o d ­
d a ł  s ię , g e n e r a ł  K o d o r o w  d a ł  r o z k a z  ś c ig a n ia  
g o . K ie d y  je d n a k ż e  z a u w a ż y ł ,  ż e  T u r c y  b e z  
s tr z e la n ia  c o fa ją  s ię , c o fn ię to  w o js k o ,  k tó r e  u- 
d a ło  s ię  w  d r o g ę  d o  S a lo n ik .

W  Konstantynopolu.
Konstantynopol. K rą żo w n ik  au stryack i „A d m ira ł 

S pau n* i  fran cu sk i „V ic to r  H u g o *  p r z y b y ły  tu.
P o lic y a  u w ię z iła  c z te rech  B u łga rów  pod  za rzu ­

tem  s zp ie g ts tw a .

Grecy w Salonikach.
Saloniki. R zą d  g re ck i n a tych m iast u s tan ow ił tu 

c y w iln y  zarząd . M ia n o w a n o  ju ż  gubernatora .

*

Przygotowania wojenne Rosyi.
Berlin. M im o za p rze c zeń  p etersbu rsk ie j a g en cy i 

s tw ie rd za ją  tu te js ze  d z ien n ik i z  ca łą  s ta n o w czo ­
ścią, że  R o s y a  p r z y g o t o w u j e  m o b i l i z a -  

c y  ę-
Paryż. A rty k u ł „T e in p s ’a “  z  P e tersb u rga  d o n o s i: 

J eże li A u s trya  p o d trzym a  s w o je  p re ten sye , t r u ­
d n o  b ę d z i e  o  o m i n i ę c i e  z a t a r g u .  —  N ie  
śm iem  —  m ó w i korespon den t —  p rzep o w iad ać , 
ż e  za ta rg  m usi nastąp ić, ch ocia ż tu  w  ko łach  r o ­
sy jsk ich  u w a ża ją  g o  za  nieunikniony, bo rosy jsk a  
d yp lo m a cya  m usi pop ie rać  p re ten sye  bałkańsk ie , 
je ś li n ie  chce strac ić  tam  w s ze lk ie g o  w p ływ u . —  
Z da je  się , ż e  m ogę  s tw ie rd z ić , iż  na osta tn ie j R a ­
d z ie  m in is terya ln e j od b y te j on egda j, u ch w a lon o  
d o ś ć  d a l e k i e  z a r z ą d z e n i a  w o j s k o w e ,  
m ia n o w ic ie  u ch w a lon o  zatrzym ać wszystkich żoł­
nierzy, k tó r zy  m ie li b yć  ob ecn ie  u rlop ow an i.

Londyn. „D a ily  N ew s *  don os i z  P e te rsb u rga  z  
m in is te rs tw a  sp raw  zag ran iczn ych , ż e  g d y b y  A u ­
strya  c zy n n ie  w ys tą p iła  p rz y  za jęc iu  portu  ad rya- 
ty c k ie g o  p rz e z  Serb ię, w y w o ła ła b y  c z y n n ą  d e -  
m o n s t r a c y ę  R o s y i .  J ed n ak że  n ie  w ie r zą , ż e ­
b y  A u s trya  ta k  d a lek o  s ię zap ęd z iła . S erb ia  p o ­
w in n a  o trzym a ć  A less io , ja k o  n ie fo r ty f ik o w a n y  
port, co  A u s try i żadn ej s zk o d y  n ie  u czyn i.

Petersburg. B u dżet m in is ters tw a  m aryn a rk i w n ie ­
s ion y  do  D u m y dom aga s ię 68 m ilio n ó w  na b u ­
d o w ę  o k rę tów .

Stanowisko mocarstw.
W  Anglii.

Londyn. „M o m in g  P o s t*  p is z e : N a  p ie rw s zy  rzu t 
oka  dą żen ia  i  żądan ia  A u s tro -W ę g ie r  i  S erb ii w y ­
da ją  s ię  tru dn em i do  p o g o d ze n ia ; a le  ob ie  s tron y  
u zn ać  m uszą o g r o m n e n i e b e z p i e c z e ń s t  w a , 
k tó re  w y n ik ły b y , g d y b y  za ję to  od m ow n e  s ta n ow i­
sko w o b e c  ra d y  d o ty c zą ce j u g o d y  obu  państw .

„D a ily  N ew s *  p is z e : M o że  s ię  w y d a w a ć , ż e  sta ­
n o w isk o  A u stro  W ę g ie r  je s t  a g re s y w n e ; w  r z e c z y ­
w is to śc i m onarch ia  m o że  s ię  poprostu  zn a jd ow ać  
w  d e fe n zy w ie . A b y  p o zy sk a ć  p op arc ie  E u ropy, 
trzeb a  w y k a za ć  słuszność s w ego  stan ow iska . J eże li 
A u stro  W ę g ry  u d ow od n ią , ż e  ja k ie k o lw ie k  in teresy  
m onarch ii z o s ta ły  n a rażon e , op in ia  pub liczna  E u­
ro p y  da im  zad ośću czyn ien ie . A le  d o w ó d  m usi s ię 
op ie rać  na fa k ta c h ; p ow tó rzen ie , tra d ycy jn y ch  f o r ­
m ułek  ju ż  n ie  w y s ta rc z y . ______________

la p j^ w A o M
TJa&ca dój G ltid ó fiee ied iie  łudA i. -  G h& śópecuilUć. 

d iśu d J ii w  AńiążeezAaeAjaa 120 i  fio  70 AudideA.

za&źaftOAaać ó,mode zcluuode, A<uda ni* ̂  **dudxuaa*t, fidnaî
 ̂ 4 c d  eawieta Amida. iuiAa i Amida diauiim aiadną, aieAxAadAłiaą

f  da 2  da/ezzfi dzienn ie la ięcef MC/,dają: f i  acAtanna maj cc ocA*aaną * podpisem /adrpAania „Ddadiand'.
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„T im e s *  p o d n o s i: S p raw a  portu  D u razzo  p rzed ­
s ta w ia  s ię  ja k  k w es tya  Sa lon ik . C h w ilo w e  za ję c ie  
ty ch  m iast n ie  m o że  u regu lo w a ć  ich  p rz y s z łe g o  
Btosunku. N a le ż y  u b o lew a ć  nad  e g za lta c y ą  p rasy  
serbsk ie j i w y ra z ić  n a d z ie ję , ż e  sp ok o jn ie js za  a tm o­
s fe ra  w p ro w a d z iła b y  zd ro w s ze  za p a tryw an ia .

We Francyi.
Paryż. N iek tó re  d z ien n ik i, a w  s zc zegó ln o śc i 

„G a u lo is * , „ P e t i t  P a r is ien *  i „E x c e ls io r “ , p odn oszą , 
ż e  o św ia d czen ie  hr. B erch to lda  w  d e lega cya ch  i 
m ow a  tro n o w a  s tw ie rd ia ją , ż e  A u s tr o -W ę g ry  n ie  
ch w ycą  s ię  żad n e j a g resyw n e j p o lity k i i  p rzed  u- 
k oń czen iem  w o jn y  n ie  w y d a d zą  za rzą d zeń , b tó re - 
b y  s ię  n ie  d a ły  u sp ra w ied liw ić . M oca rs tw a  tró j po­
ro zu m ien ia  b y ły b y  A u stro  W ęg ro m  w d z ię c zn e  i  sta­
ra ły b y  s ię p op rzeć  o d p o w ied n ie  ro zw ią za n ie  obu ­
s tron n ych  dążeń .

Pogłoski o mobilizacyi floty 
austryackiej.

W iedeń. W c zo ra j k rą ż y ły  p og ło sk i o  d e m o n -  
s t r a c y i  f l o t y  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  na 
w sch odn iem  w y b rz e ż u  ad rya tyck iem . Z da je  się, ż e  
p og ło sk i p o w s ta ły  Btąd, iż  p a row iec  L lo y d u  „W u rm  
b ra n d * w y s ła n y  zo s ta ł do  M edu y , ż e b y  ew e n tu a l­
n ie  poddan ych  au stryack ich  w z ią ć  na pok ład . Już 
ta  w iad om ość , b e zw a ru n k o w o  p ra w d z iw a , je s t  dość 
n iepoko jącą .

Wiedeń. C. k . b iu ro  k o resp . u p ow a żn io n e  je s t  
z e  s t r o n y  m i a r o d a j n e j  d o  z a p r z e c z e ­
n i a  w ia d o m o śc i d z ien n ik ó w , ja k o b y  m aryn arka  
w o jen n a  w y n a ję ła  p a ro w ie c  L lo y d a  „H r . W urm - 
b ra n d * ja k o  k rą żo w n ik  p o m o cn ic zy  i w y s ła ła  go  
z  od d z ia łem  100 lu d z i m aryn a rk i w o jen n e j d o  D u ­
ra zzo . Co p raw da , ten  o k rę t p r z y b y ł  t a m ,  a b y  
s tać do  ro zp o rzą d zen ia  ta m te js zego  kon su la  d la 
ob ro n y  k o lo n ii au stryack ie j, je d n a k że  au i n ie  z o ­
stał w y n a ję ty  p rz e z  m aryn a rk ę  w o jen n ą , an i te ż  
u zb ro jo n y , zn a jd u je  s ię  na n im  ty lk o  z w y k ła  z a ­
ło g a  L lo y d a .

Sytuacya strategiczna.
O s ta tn i a k t  w a lk i  tu r e c k o  b u łg a r s k ie j  r o z g r y ­

w a  s ię  o b e c n ie  n a  w ą s k im  p ó łw y s p ie ,  n ie ja k o  
p o m o ś c ie  z  E u r o p y  d o  A z y i .  A r m ia  tu r e c k a  
s k o n c e n t ro w a ła  s ię  p o d  o c h ro n ą  fo r t ó w  C za ta l-  
d y , a  k o n c e n tra c y a  ta  s ta ła  s ię  m o ż liw ą ,  d z ię k i  
b o h a te rs k ie m u  o p o r o w i s t r a ż y  t y ln e j  n a  l in i i  
C o r lu  Is tra n d ża , g d z ie  T u r c y  p r z e z  2  d n i z d o ­
ła l i  p o w s t r z y m a ć  p o ś c ig  B u łg a r ó w .  T e r a z  c a ła  
a rm ia  tu r e c k a  z g ro m a d z o n a  je s t  p o d  C z a ta ld ą ,  
a le  k w e s ty ą  je s t ,  c z y  B u łg a r z y  n ie  r o b ią  ru ­
c h ó w  o s k r z y d la ją c y c h ,  z a m ia s t  r y z y k o w a ć  w a lk ę  
f r o n to w ą .  C o  d o  t e g o  p r z y p u s z c z e n ia  k rą ż ą  w ie ­
śc i, ż e  B u łg a r z y  z n a jd u ją  s ię  ju ż  n a  ty ła c h  C za -

ta ld y ,  ż e  d o s z l i  j u t  d o  S a n  S le fa n o  (1 2  k im . o d  
K o n s ta n ty n o p o la )  i  ż e  k o ło  D e rk a s  z n is z c z y l i  
w o d o c ią g  k o n s ta n ty n o p o lita ń s k i.

T u r c y  ś c ią g a ją  p o d  C z a ta ld ę  c o r a z  n o w e  s iły  
z  A z y i  ta k , ż e  s i ł y  tu r e c k ie  p o d a ją  n a  150.000 
lu d z i. Id z ie  o  to , c z y  u d a  s ię  u p o r z ą d k o w a ć  d o ­
w ó z  ż y w n o ś c i  i  a m u n ic y i d la  te j  a rm ii.  Ź r ó d ła  
a n g ie ls k ie  p o d a ją , ż e  p o d  t y m  w z g lę d e m  T a  c y  
z r o b i l i  z n a c z n e  p o s tę p y ;  b lis k o ś ć  s to l ic y ,  o r a z  
w o ln e  d r o g i  k o le jo w a  i  m o rs k a  p o z w a la ją  n a  
le p s z e  z a p r o w ia n to w a n ie  a rm ii, c o  r z e k o m o  p r z y ­
c z y n ia  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  d u ch a  a rm ii.

T u r c y  g o r l iw ie  p ra cu ją  n a d  w z m o c n ie n ie m  
fo r t y f ik a c y j ,  u ż y w a ją c  d o  t e g o  m a te r y a łó w  s p ro ­
w a d z a n y c h  z  o b w a ro w a ń  n a d  D a rd a n e la m i i n ad  
B o s fo r e m . G łó w n a  k w a te r a  w  H a d e m k e j z w r a c a  
g łó w n ą  u w a g ę  n a  p o łą c z e n ie  t e le g r a f ic z n e  i  t e ­
le fo n ic z n e  fo r t ó w ,  n a  z a o p a tr z e n ie  ic h  w  c ię ż k ą  
a r t y le r y ę  i w  r e f le k t o r y  i  n a  w y k o ń c z e n ie  k a ­
z a m a t  b e to n o w y c h . P o d o b n o  a r t y le r y a  p o ło w a  
r o z p o r z ą d z a  je s z c z e  500  a rm a ta m i. W o b e c  te j sy - 
tu a c y i t ru d n o  b ę d z ie  B u łg a r o m  z d o b y ć  C z a ta ld ę  
s z tu rm em , ja k  z d o b y l i  K ir k i l i s s e ;  b ę d ą  m u s ie li 
p r z e p r o w a d z ić  r e g u la r n e  o b lę ż e n ie ,  o  i le  —  ja k  
w s p o m n ie l iś m y  —  n ie  u d a  s ię  im  ru c h a m i o- 
s k r z y d la ją c y m i w y m a n e w r o w a ć  T u r k ó w  z  te j  
p o z y c y i .

W o jn ę  n a  t e r e n ie  m a c e d o ń s k im  m o ż n a  u w a ­
ż a ć  z a  s k o ń c zo n ą . P o  z a ję c iu  S a lo n ik  p r z e z  G r e ­
k ó w ,  a  M o n a s ty ru  p r z e z  S e r b ó w  c e l s t r a te g i­
c z n y  z o s t a ł  o s ią g n ię ty ,  a  d a ls z y  p o c h ó d  m o ż e  
m ie ć  n a  w id o k u  t y lk o  w y ło w ie n ie  r o z b itk ó w  
tu re c k ic h , p o z o s ta ły c h  z  p ro g r a m u  a rm ii w a r -  
d a rsk ie j.  Z a ję c ie  S a lo n ik  i w z ię c ie  25  000  T u r ­
k ó w  d o  n ie w o l i  u w a ż a ją  z a  je s z c z e  w ię k s z ą  k lę ­
sk ę , a n iż e l i  k lę s k ę  p o d  L i l l e  B u rg a s , a lb o w ie m  
S a lo n ik i są  m ia s te m  n a jw ię c e j  p r z e z  h a n d e l e u ­
r o p e js k i n a w ie d z a n e m , a  z d o b y c ie  g o  p r z e z  
le k c e w a ż o n y c h  o g ó ln ie  G r e k ó w  o z n a c z a  p r z y ­
p ie c z ę to w a n ie  sąd u  n a d  a rm ią  tu re c k ą .

B ro n ią  s ię  je s z c z e  A d r y a n o p o l  i S k u ta r i,  ja k  
s ię  z d a je ,  b a rd z o  s k u te c zn ie . B u łg a r z y  d o n o s zą  
o  z d o b y w a n iu  c o r a z  n o w y c h  fo r t ó w  p o d  A d r y a n o ­
p o le m , a le  o  k a p itu la c y i n ie  s ły c h a ć ,  m im o , ż e  
ju ż  k i lk a k ro tn ie  j ą  u w a ż a n o  z a  k w e s ty ę  g o d z in .  
T u r c y  c h w a lą  s ię  n a w e t ,  ż e  m im o  o b lę ż e n ia  u- 
t r z y m u ją  p o łą c z e n ie  t e le g r a f ic z n e  z  K o n s ta n ty ­
n o p o le m , c o  —  o  i le  to  je s t  p ra w d ą  —  w s k a ­
z y w a ło b y ,  ż e  b u łg a rs k a  a rm ia  o b lę ż a ie z a  je s t  
z b y t  s ła b ą  d la  s z c z e ln e g o  z a m k n ię c ia  m ia s ta . 
W  S k u ta r i z a ś  k o m e n d a n t  tu r e c k i E ssa r  p a s za  
n ie  z a d o w a la  s ię  o b ro n ą , a le  p ro w a d z i te ż  d z ia ­
ła n ia  z a c z e p n e  i t o  w id o c z n ie  p o m y ś ln e ,  s k o ro  
C z a r n o g ó r c y  s a m i p r z y z n a ją  s ię  d o  o p u s z c z e n ia  
k i lk u  d a w n o  ju ż  z d o b y ty c h  p o z y c y j .

L o s y  A d r y a n o p o la  i  S k u ta r i są  je d n a k  e p iz o ­
d a m i, k tó r e  n ie  w p ły n ą  n a  o s ta te c z n e  r o z s t r z y ­
g n ię c ie  w o jn y  ju ż  d la  T u r c y i  p r z e g r a n e j.  O b ro ­
n a  ty c h  tw ie r d z  ś w ia d c z y  je d y n ie ,  ż e  d u ch  w o ­

je n n y  w ś r ó d  T u r k ó w  n ie  w y g a s ł ,  a le  s a m a  w a ­
le c z n o ś ć  n ie  z d o ła  za s tą p ić  b r a k ó w  a d m in is tr a ­
c y jn y c h  u ja w n io n y c h  w  c a łe j k o m p a n ii.

Koburg wykonawcą testamentu 
Piotra Wielkiego.

G r e c y  z a ję l i  S a lo n ik i,  a  B u łg a r z y  m im o  s p r z e ­
c iw u  R o s y i  o b s ta ją  p r z y  w k r o c z e n iu  d o  K o n ­
s ta n ty n o p o la . T u r c y a  w i je  s ię  w  o s ta tn ic h  k o n - 
w u ls y a c h  p o ś m ie r ta y c h ; n a w o ły w a n ia  d o  „ w o j ­
n y  ś w ię t e j*  i  d o  o b r o n y  k a l i fa tu ;  g r o ź b y  K ia -  
m ila  p a s zy , ż e  o n  i  su łta n  r a c z e j  d a d zą  s ię  z a ­
g r z e b a ć  p o d  g ru z a m i,  a a iż e l i  o p u s z c z ą  K o n s ta n ­
ty n o p o l- ; p r z e c iw s ta w ie n ie  k o ra n u  t r a k ta to m  e u ­
r o p e js k im  —  w s z y s tk o  to  są  o s ta tn ie  p r z e b ły ­
sk i g a s n ą c e g o  ż y c ia  p a ń s tw a , k tó r e  n ie g d y ś  z a ­
g r a ż a ło  p o ło w ie  E u ro p y .

P o  z a ję c iu  S a lo n ik  i  M o n a s ty ru , p o  n ie u n i­
k n io n y m  u p a d k u  A d r y a n o p o la  n a s tą p i s z tu rm  
n a  o s ta tn ią  p o z y c y ę  tu r e c k ą  p o d  C za ta ld ą , a 
p r z e b ie g  d o ty c h c z a s o w y c h  w a lk  d a je  w s k a ­
z ó w k ę ,  ja k  ta  o s ta tn ia  w a lk a  w y p a d a ie .  Ż a d n a  
p o tę g a  ś w ia ta  n ie  p r z e s z k o d z i B u łg a r o m  w  z a ­
ję c iu  K o n s ta n ty n o p o la ;  ż a d n e  m o c a r s tw o  n ie  
s ta n ie  te m u  n a  p r z e s z k o d z ie  i n ie b a w e m  ś w ia t  
b ę d z ie  m ia ł w id o w is k o  t r y u m fa ln e g o  w ja z d u  
F e r d y n a n d a  K o b u r g a  w  o t o c z e n ia  n a s tę p c ó w  
tr o n u  S e rb ii,  G r e c y i  i  C z a r n o g ó r y  d o  4Va w ie ­
k o w e j  s t o l ic y  T u r c y i ,  d o  m ia s ta , k tó r e  le g e n ­
d a r n y  te s ta m e n t  P io t r a  W ie lk ie g o  p r z e z n a c z y ł  
n a  r e z y d e n c y ę  „ c e s a r z a  W s c h o d u *  p r z e z  R o s y ę  
d o  ż y c ia  p o w o ła ć  s ię  m a ją c e g o .

N ie  c a r  r o s y js k i w je d z ie  d o  B y z a n c y u m , a le  
c a r  b u łg a rs k i,  k t ó r y  p r z y  te j  o k a z y i  p r z e z w ie  
s ię  c a r e m  S y m e o n e m  II.  D a le k o  d o p r o w a d z ił  
b y ł y  a u s tr y a c k i p o ru c zn ik  h u z a ró w , a  t y lk o  d la ­
te g o ,  ż e  p a ń s tw a  b a łk a ń s k ie  w y z w o l i ł y  s ię  z  pod  
o p ie k i s ta re j E u ro p y . Z w y c ię s tw o  K o b u r g a  m usi 
p r z e d e w s z y s tk ie m  w  P e te r s b u r g u  w y w o ła ć  d z i­
w n e  u c zu c ie . T a m  z a p e w n e  p a m ię ta ją , w  ja k i  
s p o s ó b  p r z e s z k a d z a n o  u s a d o w ie n iu  s ię  F e r d y ­
n a n d a  w  B u łg a r y i ;  ta m  p a m ię ta ją  je s z c z e  a n ty ­
r o s y js k ie  r z ą d y  S ta m b u ło w a  i  w ie d z ą  d o b r z e , 
w  ja k i  s p o s ó b  te n  p r a w d z iw y  d o b r o d z ie j  F e r ­
d y n a n d a  z o s ta ł  p r z e z  s w e g o  p u p ila  z e  ś w ia ta  
u s u n ię ty . A  d z iś  te n  c z ło w ie k ,  k t ó r y  t y lk o  z d r a ­
d ą  s w e j  r e l ig i i ,  p r z e c h r z c z e n ie m  s w y c h  d z ie c i 
n a  p ra w o s ła w ie ,  p o z y s k a ł  ła s k ę  R o s y i,  r o b i  j e j  
ta k i a fr o n t ,  z a b ie r a ją c  j e j  —  n a  s ta łe  c z y  c z a ­
s o w o  —  ta k i k ą s e k  z  p r z e d  n o sa .

Z a  p r z y k ła d e m  F e r d y n a n d a  i in n i k r ó l ik o w ie  
b a łk a ń s c y , za n im  o b ło w ią  s ię  z ie m ia m i tu re ck ie -  
m i —  s zu k a ją  s a ty s fa k c y i  d la  s w e j p ró żn o ś c i 
w  s zu m n y c h  ty tu ła c h . P io t r  s e rb s k i,  n ie p o m n y  
d r ó g  i  s p o s o b ó w , w  ja k i  d o s ta ł s ię  n a  tr o n , ch ce  
n a z w a ć  s ię  „k r ó le m  w s z y s tk ic h  S e r b ó w * ; g re - 
c k i J e r z y ,  k t ó r y  ja k o  c z ło n e k  n ie m ie c k ie j  d y '
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—  C ich o  I —  k r z y k n ą ł  r o z k a z u ją c o  S h e ld o n . —  
B a b a ta u i ! p o w ie d z ,  c o  s ię  s ta ło .

D z ik i w y s tą p i ł  n a p rzó d , d u m n y  z  p a ń s k ie j ł a ­
sk i, k tó r a  g o  z  p o ś ró d  r e s z t y  w y r ó ż n i ła .

—  G o g o o m y  z a b i ł  K w a q u e ’ a, —  r z e k ł  —  c h w y ­
c ił  g o  z a  g ło w ę  i o d c ią t m u  ją .

N a  r o z k a z  S h e ld o n a  o p is a ł  w  k ró tk ic h  s ło ­
w a c h  s c en ę  m o rd e r s tw a , p o c z e m  c o fn ą ł  s ię  w  t y ł  
i  c a ła  g ro m a d a  r u s z y ła  n a p r z ó d  k u  d o m o w i.  J a ­
d ą c  d a le j ,  p r z y b y l i  n a  m ie js c e , g d z ie  s ię  o d b y ł  
n a p a d  n a  J o a n n ę ;  le ż a ł  ta m  je s z c z e  w i ją c  s ię  
i  ję c z ą c ,  d z ik i,  s t r a to w a n y  p r z e z  k o n ia . M ia ł  
s tr z a s k a n ą  n o g ę  w  k o s tc e . O s ta tn ie j g r o m a d z ie  
r o b o tn ik ó w ,  d ą ż ą c y c h  k u  d o m o w i z  n a jo d le g le j­
s z e g o  z a k ą tk a  p ła n ta cy i,  k a z a ł  S h e ld o n  z a b r a ć  
r a n n e g o  i  o d n ie ś ć  g o  d o  s zp ita la .

O  m ilę  d a le j,  id ą c  ś la d a m i z b ie g ó w ,  z n a le ź l i  
c ia ło  K w a q u e ’ a, p o z b a w io n e  g ło w y .  M u s ia ł o n  
je d n a k  w a lc z y ć  n im  u le g ł,  g d y ż  d a ls z e  ś la d y  z b ie ­
g ó w  z n a c z o n e  b y ł y  k r w ią ;  s tą d  w n io s k o w a ł  S h e l­

d o n , ż e  m ię d z y  n im i z n a jd o w a ł  s ię  w id o c z n ie  
ja k iś  r a n n y , m o ż e  sam  G o g o o m y .

G d y  s ę  z a n u r z y l i  w  g ą s z c z  la sn , k o n ie  s ta ły  
s ię  z b y te c z n e .  Z o s ta w io n o  j e  p o d  s tr a żą  P a p e -  
h a r y ;  r e s z ta  r u s z y ła  p ie s z o  n a p rzó d . Ś la d y  w io ­
d ły  t e r a z  p r z e z  m o c za r , r o z c ią g a  ą c y  s ię  w z d łu ż  
k o r y t a  r z e c z k i  B e r a n d y ;  w  p e w u e m  m ie js c u  d o  
ś la d ó w  d z ik ic h  d o łą c z y ł y  s ię  ś la d y  k ro k o d y la ;  
w  d o c z n ie  d z ic y  z ł o w i l i  u ś p io n e g o  p o tw o ra  i w le ­
k li d o ś ć  d łu g o ,  za n im  g o  p o c ię l i  w  s z tu k i.

P o  g o d z in ie  m a rs zu , z a t r z y m a li  s ię  n a g le .  Ś la ­
d y  k r w i  k o ń c z y ły  s ię  w  p e w n e m  m ie js c u ;  T a -  
b i jc z y c y  r o z b ie g l i  s ię  w  k o ło  i p o  c h w il i  U ta m i 
d a ł zn a ć , ż e  c o ś  z n a la z ł.  S h e ld o n  p o s p ie s z y ł  
w  t y m  k ie ru n k u , J o a n n a  z o s ta ła ,  c z e k a ją c  n a  
j e g o  p o w ró t .

—  T o  M a n k o , —  r z e k ł  w r ó c iw s z y ,  —  w id o ­
c z n ie  K w a q u e  g o  z r a n i ł ;  w ló k ł  s ię  a ż  d o  t e g o  
m ie js c a , tu  g o  ś m ie r ć  z a s k o c z y ła .  T o  d w ó c h  ju ż , 
a le  z o s ta ło  je s z c z e  d z ie s ię c iu . C z y  p a n i b a rd z o  
z m ę c z o n a  ?

S k in ę ła  g ło w ą .

—  W r ó c ę  i  z a c z e k a m  p r z y  k o n ia c h ; ta  w y ­
p ra w a  m n  e  n ie  z a jm u je .

—  A l e  s a m a  n ie  m o ż e  p a n i w r a c a ć ;  d w ó c h  
lu d z i m u s i p a n i w z ią ć  z e  so b ą .

—  W  ta k im  r a z ie  id ę  d a le j ;  b y ł o b y  n ie d o r z e ­

Jtdyną rszrywką w iasls 
wsi I rtri)r.tis i(8a» (asi 
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c zn o ś c ią  o s ła b ia ć  n a s z  o r s z a k ;  z r e s z tą  zm ęczę - 
n ie  ju ż  m ija .

Ś la d y  s k r ę c a ły  n a g le  w  p ra w o , ja k g d y b y  d z i ' 
c y  p o s ta n o w il i  z a w ró c ić  w  s tr o n ę  r z e k i B a le s f l ' 
n y .  W  c h w ili,  g d y  S h e ld o n  z a s ta n a w ia ł  s ię , 
k ie  m o g ły  b y ć  z a m a r y  z b ie g ó w ,  a  J o a n n a  ś le ­
d z i ła  z  z a ję c ie m  lo t  m o ty la  o  s k r z y d ła c h  d w h ' 
n a s t o - c a lo w e j  s z e ro k o ś c i,  r o z le g ł  s ię  s ze reg  
s t r z a łó w .

—  O śm  —  p o l ic z y ła  J o a n n a  —  i w s zy s tk *0 
z  je d a e j  s t r z e lb y .  T o  P a p e h a ra .

Z a w r ó c i l i  s z y b k o , le c z  z b l iż a ją c  s ię  d o  ceń1' 
z a c z ę l i  w ą tp ić ,  c z y  to  P a p e h a ra  s tr z e la ł.  K on i? ’ 
p r z y w ią z a n e  d o  d r z e w a , s ta ły  z u p e łn ie  sp o k o j' 
n ie , a  P a p e h a ra , s ie d z ą c  w  k u c zk i, p a l i ł  c y g a r?' 
D o p ie ro ,  p o s u n ą w s z y  s ię  d a le j,  u jr z e l i  c ia ło  &K  
k ie g o ,  le ż ą c e  n a  z ie m i;  z b l i ż y w s z y  s ię , p o z ° 8 
S h e ld o n , ż e  to  je d e n  z  p o w ie r n ik ó w  GogootU?* 
g o ,  C o ss e , te n  w ła ś n ie ,  k tó r y  m ia ł  o  z a c h o d y  
s ło ń c a  s c h w y ta ć  d z ik a  n a  p r z y n ę t ę  d la  S za tań  '

—  N ie  p o s z c z ę ś c iło  m i s ię  —  p r z e m ó w ił  P 
p e h a ra , t r z ę s ą c  sm u tn ie  g ło w ą .  —  Z a b iłe m  tyl*f0 
d w ó c h ;  s t r z e l i łe m  d o b r z e  d o  G o g o o m e g o ,  a 
c h y b iłe m . &

—  N ie  t r z e b a  b y ło  z a b ija ć  —  r z e k ła  J o a °u 
—  t r z e b a  b y ło  ż y w c e m  s c h w y ta ć .

T a h i jc z y k  s ię  u ś m ie c h n ą ł.
(Ciąg dalszy, nastąpi).
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n a s ty i w  D a n ii p a n u ją c e j m a  z a p e w n e  d u żo  
k r w i  h e le ń s k ie j w  s w y c h  ż y ła c h ,  c h c e  n o s ić  t y ­
tu ł „ k ró la  w s z y s tk ic h  G r e k ó w * ,  a  N ik it a  n ie  
z a d o w a la  s ię  ju ż  n a d a n v m  s o b ie  z  w ła s n e j w o l i  
t y tu łe m  „ k r ó la  c z a r n o g ó r s k ie g o * ,  le c z  u zu p e ł-  
U ia g o  t y tu łe m  „ k r ó la  A lb a n i i * .

W  ty c h  ty tu ła c h  m ie ś c i s ię  je d n a k  o b o k  c h ę c i 
b ły s z c z e n ia  je s z c z e  c o ś  in n e g o . O to  „ k r ó l  w s z y ­
s tk ich  S e r b ó w *  a n e k tu je  w  te n  s p o s ó b  k ilk a  
m il io n ó w  S e r b ó w  ż y ją c y c h  w  A u s t r o -W ę g r z e c h ;  
k ró l „w s z y s tk ic h  G r e k ó w *  a n e k tu je  w y s p y  n a  
m o rzu  E g e js k ie m , z  k tó r y c h  n ie k tó r e  n a le ż ą  d o  
A n g l i i ,  a  w  n ie k tó r y c h  s ie d z ą  je s z c z e  W ł o s i ; 
k ró l a lb a ń s k i a n e k tu je  k ra j,  k t ó r y  3  m o c a r  
s tw a  w y łą c z y ł y  z e  s f e r y  w p ły w u  z w y c ię z c ó w .  
A le  P io t r ,  J e r z y  i  N ik it a  z n a ją  d o b r z e  E u r o p ę ;  
w ie d z ą  o n i z  d o ś w ia d c z e n ia ,  ż e  d y p lo m a c y a  m a  
O g ro m n y  r e s p e k t  p r z e d  „ fa k t e m  d o k o n a n y m *  i 
d la te g o  s p ie s z ą  s ię  z  a n e k to w a n ie m  —  n a  r a z ie  
s y m b o lic z n ie  —  k ra jó w ,  a b y  —  ja k  d y p lo m a  
c y a  m ó w i —  m ie ć  z a s ta w  w  r ę k u  d o  p ó ź n ie j­
s z y ch  ta r g ó w .

Iz w o ls k i ,  s tw a r z a ją c  z  c h ę c i z e m s t y  n a d  A u -  
s tr y ą , s o ju s z  b a łk a ń s k i,  a n i p r z y p u s z c z a ł ,  n a  
c z y ją  k o r z y ś ć  p ra cu je . B y ł  o n  p r z e k o n a n y ,  ż e  
p a ń s te w k a  te  u s za n u ją  t r ą d y c y ę  i b ę d ą  p ra c o ­
w a ły  n a  r z e c z  „ o s w o b o d z ic ie lk i * ; ty m c z a s e m  
p o k a z u je  s ię . ż e  w o lą  o n e  p ra c o w a ć  n a  w ła s n y  
ra ch u n ek , z a b ie r a ją c  s o b ie  w s z y s tk ie  k o r z y ś c i ,  
a R o s y i  z o s t a w ia ją  t y lk o  c z ę ś ć  r y z y k a .

Jak wygląda bitwa współczesna.
K oresp o n d en t w o je n n y  „D a i ly  T e le g ra p h * , k tó ry  

b y ł n a oczn ym  św iad k iem  b itw y  p od  L i i le  Burgas, 
P rzesy ła  n astęp u ją cy  je j o p is :

D n ia  29 p a źd z ie rn ik a  rano ob u d z ił m n ie  g rzm o t 
armat. D osiad łem  k on ia  i w  to w a r z y s tw ie  A ch m eda  
W yjechałem  za  m iasto. W  d o lin ie  w id ać  b y ło  d ługą  
lin ię f e z ó w ;  to  p iech ota  tu recka  stała na pozy - 
Cyach. N ad  n ią  u n os iły  s ię  sm u gi d ym u  od  le cą  
Cych g ran a tó w .

P o su a ę l śm y s ię  w  k ieru n ku  d o lin y . K u pka  ran- 
Pych spotka ła  nas. Jak iś o f ic e r  za trzy m a ł m n ie :

—  N ie  je d ź  pan. Tam  p iek ło .
W  te j ch w ili g ra n a ty  za c z ę ły  padać i k o ło  nas. 

^eden, d ru gi, n ie  c zek a liśm y  na da lsze , le c z  g a lo ­
nem ru s zy liśm y  na le w o , za  k a w a le ryą , m ającą 
bronić s ta cy i k o le jo w e j. N a g le  u jrze liśm y , ż e  lin ia  
M ech oty  łam ie  s ię  w  k o tlin ie  i  za c zy n a  w y le w a ć  
%  w s te c z  ku  m iastu . N iep o rzą d ek  zu p e łn y , u c ie ­
kają w  m a łych  grupach , k tó re  osacza ją  nas i w lo k ą  
? sobą. N ie  b y ło  rad y , m u sie liśm y iść z  p rądem  
* zn a le ź liśm y  s ię z n ó w  w  m ieśc ie . P rz ed  sam em i 
d a m a m i bata lion  p iech o ty , o s za ń co w a n y  o czek u je  
N iep rzy jac ie la . W id o k  ten  d z ia ła  na tch ó rzó w . N ie ­
k tórzy  o trzą sa ją  s ię  z  pan ik i i  w ch o d zą  do szań- 
®bw. T y lk o  ran n i suną p o w o li da le j ku  m iastu , 
fu r g o n ó w  do p rz ew o że n ia  ran n ych  n ie  m a, m uszą 

p ieszo .
k, S p og ląd am y  w  ty ł ,  ku  k o t lin ie : f e z y  z n ik ły ;  
"b rcy  opu śc ili p o z y c y ę . Coś b łysk a  m ięd zy  d rz e ­
wam i na d ru gim  k rańcu  d o lin y : to  B u łga rzy . U ka- 

s ię  w śród  d r z e w  i  zn ika ją . T e ra z  w y s z l i  i  
?’ uga  lin ia  o gn ia  b łysk a  w śród  w y s o k ie j tra w y .

°k o ła  s ły s zę  s tr z a ły :  żo łn ie rz e  tu reccy  nab ija ją  
Ustaw icznie k a rab in y , le c z  lin ia  o gn ia  zb liża  się 

k ażd ą  ch w ilą  Jak iś o f ic e r  w o ła  tu ż  k o ło  m n ie :
—  T rz eb a  w y jś ć  za  m iasto, za ją ć  p o zy c y ę , oszań- 

P ^ a n e  od  p o łu d n io w ego  w schodu . N ie  ob ron im y
tutaj.

W y c o fu je m y  s ię  ku  s tra ży  ty ln e j, le c z  w  jed n e j 
jbw iU  o ta c za  nas fa la  lu d z i, kon i, w o z ó w ,  żo łn ie- 

m ę ż c z y zn  n ieu zb ro jo n ych , kob ie t, d z iec i, ran ­
a c h .  W s zy s tk o  u cieka , podn osząc  n ie lu d zk ie  ryk i, 

szrapn e le  bu łga rsk ie  za c zyn a ją  s zo ro w a ć  po- 
 ̂l6§cie. M iasto  w> g ląda  ja k  dom  w a ry a tó w , tru- 

w y o b ra z ić  sob ie  te  k rz yk i, ryk i, w y c ia  potę- 
0leńeze. D roga  ku  C orlu  za lan a  tłum em . W ła d ze  
^ '" 'o r z y ły  arsenał, k a żd y  k to  chce, m o że  zaopa- 
y  yć s ię  w  b roń  i nabo je . M ę żc zy ź n i b io rą  pord ze- 

s tr z e lb y  i pa łasze  i  u c ieka ją . D roga  p row a- 
^ 1 pod  g ó rę , g d y ż  L i i le  B urgas le ż y  w  k o tlin ie .

^ zn ie s ie n iu  w id z im y  lin ię  p iech o ty  tu reck ie j, 
^ ia óco w a n ą , k o ło  n ie j d w ie  b a te ry e  d z ia ł polo- 
ą?,cb. S ta jem y  tu ż  p r z y  b a te ry i i  k ie ru jem y  lor- 
h ki na L i i le  Burgas, T rz eb a  o b se rw o w a ć  atak
s p r s l n

Jedna kolum na id z ie  na s ta cyę  k o le jo w ą . W id z i­
m y  ją , ja k  a taku je  b a w a le ry ę  S a lirg o  paszy , k tóra  
b ron i r o zp a c z liw ie  dw orca . G i y  B u łga rzy  g o  zd o  
będą, A d rya n o p o l b ę d z ie  o d c ię ty  od  Stam bułu. Ka- 
w a le r z jś c i  c o fa ją  się p o w o li P ad a ją  pokotem , le c z  
m uszą iść  w  ty ł. T ym czasem  dok o ła  m iasta za c ie ­
śnia s ię  p o w o li p ó łk s ię życ  w o jsk  n iep rzy ja c ie lsk ich . 
B u łga rzy  o s łr z e liw a ją  szań ce  tu reck ie , z  k tó rych  
od p ow ia d a ją  k a rab in y  i  a rm aty, p on osząc  c ię żk ie  
s tra ty . A le  o to  z  k o tlin y  o d z y w a  się  g łęb ok i, ba­
s o w y  p o r y k : to  a r ty le ry a  bu łgarska. W  p ow ie trzu  
coś ch ich oce  i  szum i, na z iem i coś  sze leśc i i g w i­
żd że . T o  szrapnele . P ad s ją  na m iasto , p rze la tu ją  
i nam  nad g ło w a m i. T y ln e  s tra że  tu reck ie  w  L iile  
B urgas an i d rgn ą  pod  ty m  p iek ie ln ym  ogn iem . 
T rz ym a ją  s ię  p rz e z  d w ie  g o d z in y , a le  o k o ło  2 po 
połudn iu  u kazu je  s ię na pagórku  g łęb ok a  kolum na 
p iech o ty  bu łga rsk ie j. R o zw ija  s ię  w  lin ię  s trze lcó w , 
zn ó w  skupia  i  n a g le  spada ja k  p o to k  na p o z y c y ę  
tu reck ie , z ie ją c e  o ło w iem .

Z a czyn a  s ię  coś n ie  do  op isan ia . Z as tępy  buł­
ga rsk ie  p ęd zą  naprzód . K u le  tu reck ie  r y ją  w  nich 
b ru z d y ;  ca łe  s ze re g i w a lą  s ię  ja k  pokos na łące, 
le c z  reszta  id z ie  da le j. Już są na cz te rys ta  m etró w  
od  szań có w , na trzy sta , s to !  W  te j c h w ili T u rcy  
w y c o fu ją  się, b iegn ąc  z ra zu  w  porządku , potem  
w  co ra z  sm u tn ie jsze j ro zs y p ce . A  z ich  w łasn ych  
s za ń có w  g rzm ią  te ra z  k a ra b in y  bu łgarsk ie , ra żąc  
ich  w  p lecy . T rw a ło  to  na p o zó r  k ilk a  m inu t P o ­
p a trzy łem  na zega rek . O d  u kazan ia  s ię  B u łga rów  
nad k o tlin ą  do  zw y c ię s tw a  u p łyn ę ły  3 kw adran se .

N a jb a rd z ie j u d e rzy ło  m n ie n ied o łę s tw o  a r ty le ry i 
tu reck ie j. N ie  dała an i je d n e g o  strza łu  p rz e z  ca ły  
a tak  B u łgarów .

—  C zem u  n ie  s tr z e la n o ?  —  pytam  kom endan ta  
b a te ry i.

—  N ie  b y łem  p ew ien , c z y  to  B u łga rzy , c z y  T u r­
c y  —  odparł spoko jn ie . Z resztą  n ie  d osta łem  r o z ­
kazu . Co m n ie  to  obch odzi.

T ym czasem  B u łga rzy  p ęd z ili ku  m iastu . W e s z li 
i  za  ch w ilę  nad  m eczetem  u kaza ł się ich  sztandar. 
Z d om ów  o d s tr z e liw a ły  s ię  je s z c z e  osta tn ie  o d d z ia ły  
T u rk ó w , le c z  w k ró tc e  o g ień  ustał. L i i le  B urgas 
b y ło  zd o b y te .

T e ra z  parę k ilo m e tró w  ja z d y  do  d ru g ie j p o z y c y i 
p ra w ego  sk rzyd ła . C a ły  fro n t  po te j s tron ie  obej 
m ow a ł 32 k ilom e try , k tó re  b y ły  je d n y m  pasem  
ogn ia . S zrap n ele  p ęk a ły  d z ies ią tkam i. Z d a w a ło  się, 
ż e  na k a żd ą  b a te ryę  tu recką  B u łga rzy  m a ją  sw o ich  
pół tuziDa. N ie  t r o s zc zy li s ię  te ż  zu p e łn ie  o  arty- 
le ry ę  T u rk ó w , le c z  k ie ro w a li o g ień  w y łą c zn ie  na 
p iech otę . W ysu n ę liśm y  się  zan ad to  n a p rzód  i  s zra ­
pn e le  p rz ec ię ły  nam  d ro gę  od w ro tu , le cą c  nad  na- 
szem i g ło w a m i. O u c ieczce  m o w y  n ie  b y ło . M u s ie ­
liśm y  je źd z ić  tam  i s a m ; g d z ie k o lw ie k  z a trzy m a ­
liśm y  się  p rz y  le żą ce j na z iem i p iech oc ie , d z ie s ią ­
tk i p o c isk ó w  za c zy n a ły  padać tak , ż e  m u sie liśm y 
p rzen os ić  s ię  na in n e  m iejsce.

P iech o ta  tu recka  n ie  m iała  żadn ej o ch ro n y  p rzed  
tym  s tra s z liw ym  grad em  że la za . A  je d ia k  p rzez  
ch w ilę  zw y c ię s tw o  ch y liło  s ię  ku T u rkom . A r ty le ­
rya  ich  p ow s trzym a ła  p och ód  bu łga rsk iego  le w e g o  
s k r z y d ła ; r ó w n o c ze śn ie  A b u b  pasza  p od ją ł śm ia ły  
kon tra tak  n a  L i i le  Burgas. Już s łysza łem , ja k  o f i ­
c e ro w ie  tu reccy  p o k rzep ia li s ię  w z a je m n ie :

—  N iep rzy ja c ie l s ię  co fa . A r ty le r y a  je g o  s łabn ie. 
J eszcze  je d en  w ys iłek ...

T e n  w y s iłe k  n ie  nadszed ł. N a tom iast w o jsk a  bu ł­
ga rsk ie  zeb ra ły  s ię  do  p io ru n u jącego  ataku , r zu c iły  
s ię  na b a gn e ty  p rz e c iw  d ru giem u  k orp u sow i tu re ­
ck iem u  i sp ęd z iły  g o  z  fu ry ą  z  p o zy c y i.  I  za ra z  
zap ad ła  ciem ność.

W a lk i usta ły . B łą d z iliśm y  z  A ch m ed em  czas ja ­
kiś, g ło d n i, n ie  m ając c zem  o k ry ć  s ię  na sp ęd ze ­
n ie  n o cy  pod  g o łem  n iebem . Jakiś o fic e r  o d p ro ­
w a d z ił  nas do  k w a te r y  A b u k a  p aszy . Z la ta liś m y  
paszę  na d w o rz e  p rzed  nam iotem . C h odził, ro zm a  
w ia ją c  z  o fic e ra m i. U jr z a w s zy  nas, p od szed ł i g r z e ­
czn ie  p ow ita ł ja k o  g< ści.

—  C h ętn ie  poślę p an ó w  do  S a lik io j. Z n a jd z ie c ie  
tam  n oc leg . M y  tu  n ic  n ie  m am y.

Jecha liśm y w o ln o  p rz e z  p o le  b itw y . C iem ności 
b y ły  zu pe łn e , zda ła  ty lk o  d och od z ił od  czasu  do 
czasu  ja k iś  s tr z a ł;  św ia d ec tw o , ż e  200 000 lu d z i 
le ż y  n a p rze c iw  s ieb ie , g o to w yc h  rzu c ić  s ię  n aprzód  
na p ie rw s z y  sygn a ł. D o  S a lik io j b y ło  jak ich  d z ie ­
s ięć  k ilom e tró w . W  p o ło w ie  d ro g i u jrze liśm y  na 
w id n o k ręgu  rosnącą  łunę. P a liły  s ię  ja k ie ś  w s i. 
Na d ro d ze  ruch n ieu stan n y  S o o tyk a l śm v rannych .

k tó r z y  se tkam i w łó c z y li się, szu ka jąc  am b u la n só w ; 
za  n im i p od ąża li d e z e r te r z y  z  lin ii b o jo w e j, w o z y  
z  am u n icyą , arm aty. S tra szn y  je s t  lo s  ran n ych  w  
arm ii tu reck ie j. A m b u lan sów  m ało i  lich e , c ię że j 
ran n i n ie  d oc zek a ją  s ię  z  re g u ły  p om ocy , u m iera ją  
w  m ękach  tam, g d z ie  pad li. O jed en as te j z d ą ż y ­
liśm y  do  S a lik ió j.

W ie ś  b y ła  pełn a  w o jsk a . W szy s tk o  g łod n e , p r z e ­
w a żn ie  rann i. O p ro w ia n c ie  an i m o w y . W e  w s i 
b y ły  za p a sy  zb oża , w ię c  żo łn ie rze  ch w y ta li je  g a r­
ściam i i  p o łyka li, a lbo  też  ta r li m ięd zy  kam ien ia ­
m i, ro z ra b ia li w o d ą  i  p iek li ciasto. Z res z tą  i sztab  
n ie  b y ł w  lep sze j sy tu acy i. A b d u ilah  pasza  za p ro ­
sił nas na k o la c y ę  o fic e rsk ą , d o w ie d z ia w s z y  się, 
ż e  n ie  je d liśm y  n ic  od  rana. W ie c z e r z a  sk łada ła  
s ię  na osobę z  k a w a łk a  p ilaw u  i d w óch  su ch arów  
ta k  s traszn ego  zapachu , ż e  trzeb a  b y ło  za tyk a ć  
nos w  czas ie  jed zen ia . P o  w ie c z e r z y  za c zę ła  s ię  
ro zm ow a .

O fic e ro w ie  b y li  n a jlep sze j o tu ch y . T w ie rd z il i ,  ż e  
ju tro  n a p ew n o  pob iją  B u łgarów . Ich  o p tym izm  b y ł 
n ie  do zw a lczen ia , m im o ż e  żad en  z  o f ic e r ó w  n ie  
m iał n a w e t koca, ab y  o k ry ć  s ię  na n oc  p rzed  ch ło ­
d n ym  p o w iew em  w ia tru . Pu śc iliśm y  s ię po w s i na 
p oszu k iw a n ie  s łom y. U dało  się . W ró c iliśm y  p od  
n am io t i  w k ró tc e  m ia ro w e  ch rapan ie  ro z le g a ło  s ię 
w  c is zy , n a  zn ak , ż e  w s zy s tk o  zb ie ra  s iły  na d z ień  
n a stęp n y .

Międzynarodowy kongres socyali­
styczny w Bazylei.

N a d zw y c z a jn y  k on gres  m ięd zy n a ro d o w y  socya- 
U styczn y  ro zp o c zn ie  s ię  w  B a zy le i w  n ied z ie lę  
24  b. Itl. B ęd z ie  t rw a ł p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  3 dni. 
J ed yn y  pu nk t porząd k u  d z ien n eg o  b rzm i: „M ię ­
d zy n a ro d o w a  sy tu acya  i  p o ro zu m ien ie  co  do  z a ­
ch ow an ia  s ię podczas  w o jn y * .

T en  te rm in  (24  g o )  zosta ł za p ro p o n o w a n y  p rzez  
to w a r zy s zó w  n iem ie tk ich  i  za a p ro b o w a n y  p rzez  
s ek re ta rzy  in n ych  party j.

N a  2 dni p rzed  k on gresem  zb ie ra  s ię k om isya  
d la op racow a n ia  r e z o lu c y j;  k om isya  s ię  sk łada z  
p rzed s ta w ic ie li (p o  1 ) N iem iec , A u s try i,  F ra n cy i, 
A n g li i  i R osy i.

Z a g r o ż o n e  k a n a ły .
W ś r ó d  g w a r u  w o je n n e g o  o d z y w a  s ię  w  p ra ­

s ie  w ie d e ń s k ie j  g ło s  w  s p ra w ie  d la  n a s z e g o  
k ra ju  p ie rw s z o r z ę d n e j,  w  s p ra w ie  k a n a łó w . R zą d , 
ja k  w ia d o m o , „ b u d u je *  k a n a ł g a l ic y js k i  p o d  
O ś w ię c im e m  n i e  n a  p o d s ta w ie  u c h w a lo n e j i 
s a n k e y o n o w a n e j u s ta w y  z  r . 1901, a le  n a  p o d ­
s ta w ie  n o w e l i  d o  te j  u s ta w y , p r z e d ło ż o n e j  p a r ­
la m e n to w i,  a  d o tą d  n a w e t  w  k o m is y i  je s z c z e  
n ie  u c h w a lo n e j.  W  m ię d z y c z a s ie  „ b u d o w a *  k a ­
n a łó w  o d b y w a  s ię , p o ż a l  s ię  B o że , w  ja k ie m  
te m p ie , z  fu n d u s zó w , p o z o s ta ły c h  z ' p ie rw s z e j 
p o ż y c z k i  k a n a ło w e j,  z  k tó r e j p o  u r e g u lo w a n iu  
r z e k  w  C ze ch a c h , p o z o s ta ły  d la  g łó w n e g o  c e lu , 
d la  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h , o k ru c h y . T e r a z  i t e  
r o b o t y  m a ją  u s ta ć  z  p o w o d u  w y c z e rp a n ia  s ię  
fu n d u s z ó w , a  n ie u c h w a le n ia  n o w y c h .

D o w ia d u je m y  s ię  o  tem , ja k  z w y k le ,  z  „ N .  F r . 
P r e s s e * ,  k tó ra , • w id o c z n ie  n a  p o d s ta w ie  in fo r -  
m a c y i  z  m in is te rs tw a , d o n o s i,  ż e  w y d a je  s ię  
b a r d z o  n  i e  p  r a w  d o  p  o  d o  b  n  e  m ,  a b y  n o ­
w e la  d o  u s ta w y  k a n a ło w e j w  c ią g u  r o k u  b ie ż ą c e g o  
m o g ła  b y ć  p a r la m e n ta rn ie  z a ła tw io n a .  W s k u te k  
t e g o  t r w a ją  r o z m a ite  t ru d a o ś c i c o  d o  d a l s z e ­
g o  p r o w a d z e n i a  b u d o w y  k a n a ł ó w  g a ­
l i c y j s k i c h ,  b o  w  m y ś l  § 9  o b e c n ie  o b o w ią ­
z u ją c e j u s ta w y  z  r . 1901 n a le ż y  w c z a s  z a g w a ­
r a n to w a ć  p o k r y c ie  z a p o tr z e b o w a n ia ,  z a c h o d z ą ­
c e g o  p o  r o k u  1912, p r z e z  s p e e y a ln ą  u s ta w ę .

J a k ie  t o  „ r o z m a it e  t ru d n o ś c i*  p r z e s z k a d z a ją  
d a ls z e j b u d o w ie ,  w ie m y  d o b r z e  z  d z ie jó w  n o ­
w e l i .  D o  te j  c h w il i  p o s ło w ie  a lp e js c y  są  z a s a ­
d n ic z y m i w r o g a m i k a n a łó w , a  p o s ło w ie  d o ln o -  
a u s tr y a c c y  i  m o r a w s c y  są  p r z e c iw n ik a m i k a n a ­
łó w  g a l ic y js k ic h ,  je ż e l i  ic h  s p e e y a ln e  ż y c z e n ia  
n ie  z o s ta n ą  u w z g lę d n io n e .  P r z e z  n ie d o p u s z c z e ­
n ie  d o  u c h w a le n ia  n o w e l i ,  p r z e c iw n ic y  k a n a łó w  
n a  r a z ie  o s ią g n ę li  te n  r e z u lta t ,  ż e  r z ą d o w i b ra k  
fu n d u s z ó w  n a  k o n ty n u o w a n ie  r o b ó t  i  b ra k  p e ­
w n o ś c i. c z y  p a r la m e n t  fu n d  is z e  te  uch wali.

j e d y n y  p o l s k i ,  p o p u l a r n y ,  i l u s t r o w a n y  T y g o d n i k  S o c y a ­

l i s t y c z n y ,  O r g a n  P o l s k i e j  P a r t y i  S o c y a l n o - D e m o k r . ,  

w y c h o d z i  r o k  X V - t y  p o d  r e d a k c y ą  P o s ł a  Z y g m u n t a  

K l e m e n s i e w i c z a .  P r e n u m e r a t a  r o c z n a  4  K ,  k w a r t a l n a  

1 K ,  n u m e r  p o j e d y n c z y  10  h. N u m e r a  o k a z o w e  d a r m o ,  

o p ł a t n i e ,  o d w r o t n i e .  A d r e s  f t e d a k c y i :  K r a k ó w ,  F i l i p a  2 .
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U c h w a le n ie  fu n d u s z ó w  p r z e d  u c h w a le n ie m  
n o w e li ,  m ia n o w ic ie  u c h w a le n ie  s p e c y a la e j  p o ­
ż y c z k i  k a n a ło w e j,  ja k  t e g o  m a  ż ą d a ć  K o ło  p o l-  
ls k ie ,  je s t  o b e c n ie  n ie m o ż l iw e  d o  p r z e p r o w a d z e ­
n ia :  o  i le  r z ą d  sam , m o b il iz u ją c  c a ły  k r e d y t  p a ń  
s tw o w y  n a  w y d a tk i  w o j s k o w e ,  n ie  z e c h c e  
o b c ią ż y ć  r y n k u  p o ż y c z k ą  n a  c e le  c y w i l n e ;  
p o w tó r e ,  p r z e c iw n ic y  k a n a łó w  m a ją  m o żn o ś ć  
u b ic ia  ta k ie j  u c h w a ły  i  ta k  t e ż  z r o b ić  z a m ie ­
rza ją .

K o ło  p o ls k ie  w y o b r a ż a  s o b ie ,  ż e  p o t r a f i  w  k o ­
m is y i  b u d ż e to w e j p r z e p r o w a d z ić  u c h w a le n ie  p o ­
ż y c z k i ,  z a p o m in a ją c , ż e  k o m is y a  ta  w a lc z y  z 
o b s tru k c y ą  p r z e c iw  n o rm a ln e m u  b u d ż e to w i,  a 
c o  d o p ie r o  p r z e c iw  p o ż y c z c e ,  n a z y w a n e j  „  p r e ­
z e n te m  d la  G a l i c y i ! “  P r z e c iw n ic y  k a n a łó w  są  
z b y t  s In i, a b y  m ie l i  w y p u ś c ić  z  r ą k  ta k  w s p a ­
n ia łą  s p o s o b n o ś ć  d o  w y m u s z e n ia  ja k ie jś  „ k o m ­
p e n s a ty *  d la  s ie b ie ,  a  r z ą d  z b y t  m a ło  m a  s e rc a  
d la  k a n a łó w , a b y  m ia ł  e k s p o n o w a ć  s ię  z a  ż ą ­
d a n ia m i G a lic y i.

Z r e s z tą  —  n ie  m a m y  za u fa n ia , c z y  K o ł o  t e ­
r a z , w  p r z e d e d n iu  w y p a d k ó w  w o je n n y c h , o ś m ie li 
s ię  r o b ić  r z ą d o w i tru d n o śc i w  s p ra w ie  ta k  „ b a ­
g a t e ln e j " ,  z a  ja k ą  p r z e z  10 la t  u w a ż a ło  b u d o ­
w ę  k a n a łó w . K o ło  p o ls k ie  b ę d z ie  p r z e z  s w y c h  
c z ło n k ó w  w  d e le g a c y a c h  g ło s o w a ć  z a  k a ż d ą  p o ­
ż y c z k ą ,  k tó r e j  z a ż ą d a  m in is te r  w o jn y  a ib o  k o  
m e n d a n t m a ry n a rk i,  a le  n ie  z d o b ę d z ie  s ię  na 
s ta n o w c z y  to n  d la  p r z e p a r c ia  ż ą d a ń  k ra ju . B o  
k ra j je s t  w o b e c  z a c h o w a n ia  s ię  K o ła  w  te j s p ra ­
w ie  d z iw n ie  p o b ła ż l iw y :  p o  fa je r w e r k u  z  ło p a ­
ta m i w  B r z e ź n ic y  z a p a ł  o s t y g ł ,  a  g d z ie  n ie  m a  
z a p a łu  d la  ja k ie jś  s p ra w y , ta m  s za n se  p r z e fo r ­
s o w a n ia  j e j  są  t e ż  m in im a ln e . M o ż e  d la  o k a  
b ę d z ie  s ię  d a le j  w y b ie r a ło  m e tra m i z ie m ię  w  
o k o l ic y  O ś w ię c im a , a le  o  p o w a ż n e j r o b o c ie  n a d  
d o tr z y m a n ie m  o b ie tn ic y  w y b u d o w a n ia  k a n a łu , 
c h o ć b y  d o  r . 1923, n ie  m a  c o  m y ś le ć .

P r z e g l ą d  p o lity c z n y .
Przy wyborach na prezydenta Stanów Zjednoczo­

nych w y b ra n y  na p re zyd en ta  W i l s o n  z w y c ię ż y ł  
w  40 stanach na 48, o trzym u ją c  442 g ło s ó w  (p ra - 
w y b o r c ó w ) ;  R o o se v e lt  o trzy m a ł 77, T a ft  12 g ło ­
sów . Jeśli zaś o b lic z y m y  lic zb ę  g ło s ó w  lu d ow ych , 
to  W ils o n  o trzy m a ł 6 '1  m ilio n ó w , R o o se v e lt  4 '1 m il., 
T a f t  3 '5  m il. L ic zb a  zaś  g ło s ó w  so eya lis ty c zn ych  
w zros ła  o  100 ty s ię c y  i w yn o s iła  750.000. S o cya ­
l is ty c z n y  c z łon ek  koD gresu  to w . B erg e r  zo sta ł z w y ­
c ię żo n y  ; za  to  do le g is la tu ry  stanu Illin o is  w yb ra n o  
3 socya lis tów .

Parlament.
Wiedeń, 12 lis to p a d a .

N a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  I z b y  p o s łó w  p o ­
w o ła n y  w  m ie js c e  ś. p . C e g l iń s k ie g o  za s tę p c a  
Z a h a j k i e w i c z  z ł o ż y ł  ś lu b o w a n ie  p o s e ls k ie .

M in is te r  o b r o n y  k r a jo w e j  p r z e d ło ż y ł  p ro je k t  
u s ta w y  o  p o b o r z e  r e k r u t a .

Dyskusya nad odpowiedzią m inistra.
I z b a  r o z p o c z ę ła  d y s k u s y ę  n a d  o d p o w ie d z ią  

p r e z y d e n ta  m in is t r ó w  i  m in is tra  s p ra w ie d l iw o ­
śc i n a  in t e r p e la c je  w  s p ra w ie  r o z p o r z ą d z e ń  m i­
n is tra  s p ra w ie d liw o ś c i d o  s ą d ó w  w  C ze ch a c h .

Stosunki językowe w Czechach.
P r e z y d e n t  m in is t r ó w  h r. S t l i r g k h  o d p o w ie ­

d z ia ł n a  in t e r p e la c y e  s tr o n n ic tw  n ie m ie c k ic h  w  
s p ra w ie  j ę z y k a  w  w e w n ę t r z n e m  u r z ę d o w a n iu  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  c z e s k ic h  i  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
u  n ie k tó r y c h  w ła d z  k r a jo w y c h  c z e s k ic h  je s t  u- 
ż y w a n y  w  w e w n ę t r z n y c h  s to su n k a ch  j ę z y k  c z e ­
sk i. R z ą d  o b e c n y  s ta n  te n  z n a la z ł  p o  o b ję c iu  
r z ą d ó w  i  u w a ż a ł ,  ż e  w s z e lk a  zm ia n a  s p r z e c i­
w ia ła b y  s ię  z a s a d z ie ,  a b y  p o d c za s  r o k o w a ń  u- 
g o d o w y c h  p o s ta n a w ia ć  c o ś k o lw ie k  n a  k o r z y ś ć  
je d n e j  lu b  d ru g ie j  s t r o n y .

P o s e ł  D n i e s t r z a ń s k i  w  p ó lt r z e c ia g o d z in -  
n e j m o w ie  w y k a z u je ,  ż e  r o z p o r z ą d z e n ie  m in i­
s tra  s p ra w ie d l iw o ś c i  m a  n ie b e z p ie c z n e  o s tr z e  
p o l i t y c z n e  i  j e s t  w m ie s z a n ie m  s ię  w  n ie z a w i­
s ło ś ć  s ę d z io w s k ą  d la  c e ló w  p o lity c z n y c h .

Przeciw obstrukcyi Słoweńców.
N a  k o ń cu  p o s ie d z e n ia  p o s ło w ie  P a n z , H e il in -  

g e r  i F r ie d m a n n  w y s to s o w a l i  d o  p r e z y d e n ta  z a ­
p y ta n ie  w  s p ra w ie  o b s tru k c y i s ło w e ń s k ie j ,  p o ­
tę p ia ją c  ją  ja k o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g r o ż ą c e  p a r ­
la m e n ta r y z m o w i.  P o d c z a s  m o w y  P a a s a  p r z y s z ło  
z  p o w o d u  o b r a ź l iw y c h  s łó w , u ż y t y c h  p r z e z  p o ­
s ła  n ie m ie c k o  n a r o d o w e g o  S e h iir fa  d o  o s t r e j  
s c e n y .  K i lk u  S ło w e ń c ó w  ta r g a  S e h u r fa  z a  r a ­
m ię , in n i p o s ło w ie  k ła d ą  s z y b k o  k re s  te j s c en ie .

P o s e ł  O k u n i e w s k i  u ża la  s ię  w  z a p y ta n iu  
d o  p r e z y d e n ta  n a d  p o s tę p o w a n ie m  p r z e w o d n i­
c z ą c e g o  k o m is y i  b u d ż e to w e j,  k tó r e  je s t  j e g o  z d a ­
n ie m  b e z p ra w n e .

(B u r z l iw e  o k la s k i R u s in ó w ;  S ło w e ń c y  w o ła ją :  
A b z u g  C u v a j !  P fu i  T t s z a !)

K o n ie c  p o s ie d z e n ia  o  g o d z .  9 1/a w ie c z ó r ,  n a ­
s tę p n e  d ziś .

SCRONIKA.
W t o r e k  12 lis to p a d a .

Nowiny krakowiki*.
W ieczorek tatrzański od b ęd z ie  s ię  staran iem  U n i­

w e rsy te tu  L u d o w eg o  w  sali Z w ią zk u  stow . rob . 
(F ilip a  2, II. p .) w e  c z w a r t e k  14 b. m. o  god z . 
7 w ie c zo rem . N a  p rogram  z ło ż ą  s ię ob o k  dekla- 
raaeyi i  fo rtep ian u  w y k ła d  p. W e y c b e r t  S z y ­
m a n o w s k i e j  „O  T a trach  w  p o e z y i p o ls k ie j"  i 
K . C z a p i ń s k i e g o  o  tu rys tyce  rob o tn ic ze j (z  
lic zn y m i ob razam i św ie t ln y m i). W s tęp  w o ln y .

N a  ten  in teresu jący  w ie c zo re k  p osp ieszą  n ie za ­
w o d n ie  s ze rs ze  k o ła  rob o tn ic ze , in teresu jące  s ię  
p ięk n ym  św ia tem  ta trzańsk im . S tan ie  on  s ię ta k że  
n ie za w o d n ie  zach ętą  d la ty ch , co  w  p rz y s z ły m  s e ­
zo n ie  tu ry s ty c zn ym  zech cą  w z ią ć  u dzia ł w  w y c ie ­
c zkach  ro b o tn ic ze go  K ółka  tu ry s ty c zn ego .

Z teatru  miejskiego. W  sobotę  16 b. m . wpvo- 
w a d sa  tea tr  k ra k o w sk i na scen ę po  ra z  p ie rw s zy  
sk an d yn aw sk iego  au tora S ven a  L a n geg o , z  pod  
k tó re go  p ióra  w y s ze d ł ca ły  s ze reg  w y b itn y ch  u 
tw o ró w , ja k  „C ich e  t r a g e d y e " ,  „O f ia r y  m iło ś c i" ,  
u trzym u jących  s ię w  rep ertu a rze  w y b itn ie js zy ch  
te a tró w  eu ropejsk ich . W  osta tn ie j je g o  sztu ce 
„S a m son  i D a lila " , k tó rą  o b ecn ie  p rz y g o to w u je  do 
w y s ta w ie n ia  tea tr  k ra kow sk i, g łó w n y m  m o tyw em  
a k cy i są d z ie je  a r ty s ty  w ie lk ie g o  ta len tu , u lega ją  
c e go  w  w a lce  z  p rzec iw n ośc ia m i i  tryw ia ln o śc ią  
ży c ia . P rób am i k ie ru je  d y rek to r  T ad eu sz  P a w li­
k ow sk i.

Z Tow. ochrony piękności m. Krakowa. W y d z ia ł 
T o w a rzy s tw a  u stan ow ił d la  sw y ch  c z ło n k ó w  ja k o  
b ezp ła tn e  p rem iom  na ro k  b ie żą cy  A łbu m  w y s ta ­
w y  a rch itek ton iczn e j, ob e jm u jące  20 k a rto n ó w  ze  
zd jęc ia m i i  p lanam i. P rem iu m  to  b ęd z ie  ro zes łan e  
c z łon kom  pod  k on iec  b ie żą cego  roku .

XI. wieczór klasyczny w  tea trze  m iejsk im . D n ia  
16 gru dn ia  b. r. od b ęd z ie  s ię  w  te a tr ze  m ie jsk im  
X I. w ie c zó r  k la syc zn y , u rzą d zo n y  staran iem  aka­
d em ick iego  K o ła  a r ty s ty c zn ego  m iło śn ik ów  dram atu  
k la syc zn ego .

Jako zadan ie  p os taw iło  sob ie  K o ło  za p o zn a w a ­
n ie  ja k  n a jszerszych  w a rs tw  pu b liczn ośc i z  a rc y ­
d z ie łam i lite ra tu ry  d ra m a tyczn e j s ta roży tn e j. W  za  
m ie rzo n ym  w ie c z o r z e  w p ro w a d za  w ię c  na scenę 
tea tru  m ie jsk iego  L . E  S en ek ę  w  w y b o rn y m  p rz e ­
k ła d z ie  A lan a  B ard ziń sk iego  z  s. 1696. „S m u tn e  
s ta roży tn ośc i te a tr o m ", k tó re go  k la syc zn ym  w z o ­
rem  je s t „T h y e s te s " ,  u k aże  s ię  p o  ras  p ie rw s zy  
na deskach  tea tru  p o lsk iego .

B ile ty  od  w to rk u  12 lis topada c od z ien n ie  op rócz  
n ied z ie l i świąt, b ędą  do  n a byc ia  w  loka lu  K o ła : 
U n iw ersy te t, C o lleg iu m  n ovu m , sala N r 31 I. p. od 
g o d z  12 — 1 i 6 - 7  w ie c zo rem .

W procesie kolejarzy nastąpiła  w c zo ra j n iespo 
dzian ka . P o  m ow ach  p ro b u ia to ra  i  o b ro ń có w  udali 
się  p rz y s ię g li na n a rad y  nad w e rd y k te m ; po p e ­
w n ym  czas  e  w e z w a li  d o  s ieb ie  tryb u n a ł i  ob roń ­
c ó w  i p rzed s ta w ili im , że  w  p os tęp ow a n iu  oskar­
żo n y ch  n ie  w id zą  za rzu con e j im  zb rod n i n a d u ży ­
c ia  w ła d z y  u rzęd o w e j i  żąd a li in n ego  s fo rm u ło w a ­
n ia  pytań . T ryb u n a ł z  ob roń cam i w ró c ił na sa lę  
i tu ro zp o c zę ła  s ię  d łu ga  d ysk u sya  p raw n a , c z y  
m ożn a  —  ja k  żąda ł p roku ra tor —  p os ta w ić  p r z y ­

s ięg łym  p y ta n ie  o  oszu stw o . D ysku sya  trw a ła  do 
god z . 1 1 '/a w  n o cy , p oczem  ro zp ra w ę  od roczo n o  
na d?iś o  trodz 4 po  południu .

Z Tow. muzycznego. B ile ty  d la c z ło n k ó w  T o w a ­
rzy s tw a  na k on cert ju b ile u s zo w y  dyr. W ł. Ż e leń ­
sk iego , k tó ry  s ię o d b ęd z ie  22 b. m , są do n a b y ­
cia po cen ie  zn iżon e j K  5 60, 3 40 i  2 30 (sala ), 
K  3 40, 2 '30  i 1 ‘ 70 (g a le ry a ) w  k a n ce la ry i T ow . 
m uz. w  god z in a ch  u rzęd o w y ch  (12  —  1 i  5 — 7) do 
15 b. m . w łą c zn ie , p oczem  oddan e zostan ą  do  o- 
gó ln e j ro zsp rz ed a ży  w  ks ięgarn i K rzy ża n o w sk ie g o .

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego od b ęd zie  
s ię  w e  środę 13 b. m. o  god z . 6 w ie c zó r  w  dom u 
T o w a rzy s tw a  (R a d z iw iłło w sk a  4 ). N a  porządku  
d z ie n n y m : p ro f. P i l t z : P rz ed s ta w ien ie  c h o ry c h ; 
doc. M a zu rk iew ic z  : O a sym etryc zn ych  czynnościach  
pó łku l m ó zg o w y ch . D ysk u sya  nad  w y k ła d em  pro f. 
P iltza .

Utonięcie konia. D ziś  o  g o d z . 10 rano p ew ien  
w łośc ian in , k tó ry  p rzy je ch a ł na ta rg  na p lac G ro­
b le , w jech a ł do W is ły  p o ić  kon ie , n ie  w ied zą c  w i­
d oczn ie , ż e  w  tem  m iejscu  jes t w o d a  g łęb ok a . W óz 
z  koń m i za ra z  za c zą ł tonąć. P osp ie szon o  ło d z ią  na 
ra tu n ek  i udało s ię u ra tow ać  w łośc ian in a  i je d n e ­
go  kon ia , d ru g i zaś  koń  z  w o ze m  utonął.

Cyrk Charles, d a ją cy  p rzed s ta w ien ia  w  budynku  
c y rk o w y m  n a p rzec iw k o  parku  k ra k o w sk iego , p rz y ­
w ió z ł  z e  sobą bardzo  ładn e z w ie r z ę t a : lw y ,  sio 
n ie , w ie lb łą d y , b ia łe  n ied źw ied z ie , lam y, strusia 
i t, d. Z  n u m erów  c y rk o w y c h  zw ra ca ją  szczegó ln ą  
u w a gę  w y s tę p y  m iss Charles z  k ilkunastu  treso ­
w a n ym i lw am i. C yrk  c ie szy  s ię  w ie ik iem  p o w o ­
d zen iem  u pu b liczności.

Proces dra Augustyna Wróblewskiego o ob razę  
m ajesta tu  od b ęd z ie  s ię  p rzed  p rz y s ię g ły m i w  p ią­
tek  15 b m.

Aresztowanie expressa. A resz to w a n o  posługacza 
p u b liczn ego  M ichała  K o z ła , k tó r y  p oś red n iczy ł W 
zas ta w ian iu  sk rad z io n ych  k osz to w n o śc i.

Uniwersytet fadswy Im . Ł  ftiokiswisse ( a l  S ie w ­
ek® 18, L p .).

C z y t e l n i a  esazop iem  o tw a rta  cod z ien n ie  od 
go d z . 11— 1 w  po łu dn ie  i od  4— 9 w ieczorem - 
B i b l i o t e k a  o tw a rta  od  god s . 12— 1 w  południa 
i 5 — 9 w ie c zo rem  B i u r o  o tw a rte  w  dn i p o w sze ­
dn ie  od  5 — 7 w iec zo rem .

W y k ła d y  w  sali p rz y  u i. Z w ie rzy n ie c k ie j 1 4 :
W e  w to re k  o  g o d z , 7 w ie c zo re m : d r K u c zk o w ­

sk a : „O  p ie lęgn o w a n iu  n ie m o w lą t" .
W e  środę  o  g o d * . 7 w ie c zo re m : p ro f. d r O . Buj' 

w id :  „N o w s z e  sp osob y  o c zy s zc za n ia  w o d y " ;  o  godfr; 
8 w ie c zo re m : dr E dw ard  W o ro n ie e k i:  „D z ia d y  
M ic k ie w ic za  (c zęść  trze c ia ).

W e  c zw a rtek  o  g o d z . 7 w ie c zo re m : dr Edward 
W o ro n ie e k i: O tr y lo g i i  „Z y g m u n t A u g u s t" Lucyan*1 
R yd la .

W  S to w a rzy s zen iu  k o le ja r z y  (u l. Z a c isze  12/ 
w e  w to re k  o  god z . 7 w ie c zo rem  w y k ła d  dra Bob' 
dana Z a h o rsk iego : „P o c z ą tk i ku ltu ry  i  w ie d z y  '

W  S to w a rzy s zen iu  k o le ja r z y  (u lica  Z ac isze  12) 
w e  c zw a r tek  o  g o d z . 7 w ie c zo rem  w y k ła d  W »*  
helona F e ld m a n a : „O  R o s y i i  A u s tr y i" .

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
W e  w to re k  od  god z . 6 — 7: p ro f. dr S u rzyck *: 

„ T y p y  gosp od a rs tw  r o ln ic z y c h " ; od  7— 8 : p ro f. 
B u jw id : „H y g ie n a  sp o łe czn a *.

W e  środę  od  god z . 5 —  7 : Z. H e ry n g : „E k on ć '
m ia te o r e ty c z n a " ;  od  7— 8 : d r Z . D -G oliń sk® '
„D z ie je  d o k tryn  ek o n .“ .

Repertuar teatru  m iejskiego.
"  Od wtorku do czwartku: „Zygmunt August*. Część ' '  
(Ceny o 25% podwyższone).

Piątek: .B ębro*. j,
Sobota : Samson i  Dalila*, tragi-komedya w  3 akt*c 

Svena Lange. y
Niedziela po południu: „Trzeba umrzeć, aby żyć* (c®p 

popołudniowe)
Niedziela w ieczór: .Samson i D alila '.
Poniedziałek: „Dziady (popularne).

Nowiny fwowatefft
Adwokat przed sądem. W  p on ied z ia łek  ran o  VTtet  

lw o w s k im  sądem  p rzys ię g ły ch  ro zp o c zę ła  się r°  , 
p ra w a  p rz e c iw  a d w o k a to w i d ro w i H e n ry k o w i ® • 
w ilsk iem u  i w ła ś c ic ie lo w i dób r W ła d ys ł. F ib ic b o ^ ' 
D r S o w ilsk i od  k ilk u  m ies ię cy  zn a jd u jący  s ię w  
zien iu , o sk a rżo n y  je s t  o  to , iż  s p r z e n ie w ie r z y ł: ^

1 ) G o tó w k ę  u zysk an ą  z  eskon tu  p o w ie rzo n y  
m u p rz e z  St. ks. J a b łon ow sk iego  do e s k o n t u ^ .

®® ® *  • •  « «  « «  ® «  ® »  ®® » ®  • •  • •  _  • •  
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ksli na 36 000 K ; 2 ) g o tó w k ę  z eskon tu  w ek s li 
na k w o tę  7000 K , p o w ie rzo n ych  m u p rzez  K. M i- 
liń sk ie go ; 3 ) k w o tę  ok o ło  5000 K  z g o tó w k i p rz e ­
zn aczon e j d la p O lg i N ow iń sk ie j, a p o w ie rzo n e j 
m u p rzez  K . i A . T u row sk ich , ja k o  res z tę  cen y  
kupna rea ln ośc i, n a b y te j p rz ez  n ich  u O. N o w iń  
s k ie j ; 4 ) k w o tę  ok o ło  800 K  p rzezn a czo n ą  dla 
f irm y  „C h o ra la te r ie  F ran ęa ise “ , a p o w io rzo n ą  mu 
p rz e z  O. N ow iń sk ą  na w y k re ś len ie  d ługu  h ip o te ­
c zn e g o ; 5 ) d yw a n  p ersk i i  lo rn e tk ę  w a rto śc i ok o ło  
500 K , p o w ie rzo n e  m u p rzez  J N eu w e ida , a p rze  
zn aczon e  d la O. O r ło w s k ieg o ; 6 ) k osz to w n o śc i, a 
m ia n o w ic ie : p ie rśc ion ek  z ło ty  z  s za firem  i  b ry la n ­
cikam i, p ie rśc ion ek  z ło ty  z  rub inem  i  b ry lan tam i, 
z ło tą  pap ierośn icę  z b ry lan tam i i  d w om a  szroara 
gda m i sreb rną  to a le tę  z  u rzą d zen iem  opatrson em  
herbam i, z ło t y  z e g a rek  z  herbam i z p la tyn y  i  d w ie  
ka rabe le , łą czn e j w a rto śc i ok o ło  5000 K , k tó re  to  
k os z to w n o śc i w y k u p ił dr S. na p od s taw ie  p o w ie  
rzo n yc b  m u p rz e z  O O r ło w sk iego  k ilk u  kart z a ­
s ta w n ic zy ch ; 7 ) d y w a n y  persk ie , parę sp inek  z ło ­
ty ch  i  p e r ły  p o w ie rzo n e  m u p rz e z  W ł. F ib ieb a , a 
p rzed s ta w ia ją ce  w a rto ść  k ilk u  ty s ię c y  k o ro n ; 8 ) 
w ek se l na 20 000 koron , p o w ie r z o n y  mu p rzez  
dra Z  L is iew ic za , ja k o  pe łn om ocn ika  J. ks. L u ­
b o m irsk iego ; 9 ) k w o tę  k ilku  ty s ię c y  k o ron  p o w ie  
rzon ą  m u p rzez  M . i  J. M argu liesów  d la A . hr. 
Ł o s ia  ty tu łem  zada tku  na kupno m ajątku  z iem ­
sk iego .

P on a d to  o sk a rżo n y  je s t  dr S. o  zb ro d n ię  oszu ­
s tw a , k tó re  p op e łn ić  m iał w  ten  sposób , ż e  w y ­
łu d z ił od  W ł. i  A . F ib ic h ó w  ca łe  u rzą d zen ie  do- 
m ow e , w a rto śc i k ilk u  ty s ię c y  koron , p rzy rzek a ją c  
F ib icb om , ż e  za sp ok o i z  w ła sn ych  fu n d u szó w  pre 
ten syę  w  k w o c ie  9000 koron , ja k ą  m ia ł d o  n ich  
K , M iliń sk i, je ż e l i  F ib i ih o w ie  sporząd zą  na je g o  
rze cz  k on tra k t k u p n a -sp rzed aży  sw o je g o  u rzą d ze ­
n ia  d o m ow ego . D ru g iego  zaś oszu stw a  dopuścić 
s ię  m ia ł d r S. na o sob ie  hr. Jadw ig i Ł o s io w e j, od  
k tó re j w y łu d z ić  m ia ł w ek sk lc  na 18 000 K  w  ten  
sposób , że  p rz y r z e k ł hr. Ł o s io w e j u darem n ić  w ie ­
r zyc ie lo m  je j w s ze lk ą  m ożn ość  zasp ok o jen ia  s ię  z 
je j p en sy i w d o w ie j i  p ra w a  d o ży w o c ia  n a  m a ję­
tności D om aży r , je ż e l i  hr. Ł o s io w a  z g o d z i s ię  na 
za ję c ie  ty ch  p ra w  m a ją tk ow ych  p rz e z  n ie g o  sa­
m ego , ja k o  p o zo rn ego  w ie r z y c ie la  i  w  ty m  celu  
w y s ta w i m u p o trzeb n e  do  te g o  p o zo rn ego  za jęc ia  
w ek s le  na 18 000 K . W k o ń cu  o b w in io n y  je s t  dr 
S. o  w y s tę p e k  u darem n ien ia  e g zek u cy i, p op e łn ion y  
p rz e z  to , ż e  w  za m ia rze  u darem n ien ia  e g z ek u cy i 
p rz e z  ró żn ych  w ie iz y c ie l i  p rz e c iw  n iem u  p ro w a ­
d zon e j, p o zb y ł ro zm a ite  r z e c z y  p rzez  n ich  za ję te .

O bok  dra S o w ilsk ieg o  zas iad ł na ła w ie  oskar­
żo n y ch  W ła d y s ła w  F ib ich , adm . dób r w  L ip in kach , 
k tórem u  p ro k u ra to rya  zarzu ca , iż  jes t w sp ó łw in n y  
W jed n em  z e  sp rzen iew ie rzeń  dra S o w ilsk ieg o , a 
to p rz e z  p o zb y c ie  w ek s la  na 20 ty s ię c y  koron , 
podp isan ego  p rzez  J. ks. L u b om irsk iego , ja k k o l­
w ie k  w ied z ia ł, iż  w e k s e l ten  zosta ł p rz e z  dra So 
W ilsk iego  sp rzen iew ie rzo n y .

W  po łu d n ie  ro zp o c zę ło  s ię  p rzes łu ch iw an ie  dra 
S o w ilsk iego , k tó ry  ob sze rn ie  o p o w ia d a ł o  sw o ich  
in teresach  k a n ce la ry jn ych  i  sp raw ach  fa m ilijn ych , 
poczem  p rz ew o d n ic zą cy  za d a w a ł mu pytan ia .

Zamach samobójczy. Ż on a  k o tla rza  k o le jo w eg o  
M arya  D. w  dom u  p rz y  ai. Su p iń sk iego  1. 22 usi­
łow a ła  o t iu ć  s ię  k a rbo lem . P o g o to w ie  od s taw iło  
ją po u d z ie len iu  p ie rw sze j p om ocy  do  szp ita la .

Usiłowano włam anie. Jan K o p a c z , in spek tor 
Sskoluy, w ró c iw s zy  w  n ied z ie lę  do  s w e g o  m ieszka- 
tli i  p rz y  ul. C za rn ieck iego  1. 22, zasta ł d rz w i o- 
tw arte, a w  m ieszk an iu  gosp od a ru jącego  ja k ie go ś  
Rzezim ieszka. G d y  u s iłow a ł "]»o p rzy trzym a ć , r z e ­
z im ieszek  d o b y ł r ew o lw e ru  i t r z y  r a z y  w y s trz e lił ,  
*tie ran iąc na s zc zęśc ie  p, K op acza . P r z y  p om ocy  
p rzech odn iów  n ieb ezp ie czn ego  w ła m yw a cza  are 
S ta w a n o . N a  p o lic y i p ozn an o  w  n im  d o b rze  je j 
p ia n ego  J ó ze fa  K a lic iń sk iego . Z n a le z io n o  p r z y  n im  
kilka os try ch  n a b o jó w , d u ży  n ó ż  i w y try ch . 

Repertuar teatru miejskiego m  Lwowie,
Ś ro d a  „F ran c iszek  V illon*.
C z w a itek  .B a l m askow y*.
P ią te k : .F ra n c isz e k  V ilion*.
S o b o ta  po  p o łu d n iu . .D zw o n  zatop iony* .

I S obo ta  w ieczór. .K u g la rz  i .W e se le  w  O jc o w ie ',  ba- 
w  1 a k c ie  u k ła d u  S ta n is ła w a  F a liszew sk ieg o  i  E oge- 

*Usza K o szu tsk iego .

Z e  Ś l g s k a .

Lankocz padł. P r z y  n ied aw n o  o d b y tych  w yb o - 
^ęh do w y d z ia łu  gm in n ego  w  Ł ą k a c h  p rzy  F ry -

sztac ie  zd o b y li nasi to w a rzy s z e  trze c ie  k o ło , dru­
g ie  zaś ao tyb u rm istrzow 3 k a  o p o zycy a , p om im o że  
k lik a  L a n k o ezow sk a  u ży w a ła  w sze lk ich  sa w in d lów  
i  sztu czek , ż e b y  zw y c ię ż y ć . Jednak  darem n ie  P r z y  
o d b y tych  7 b. m. w yb o ra ch  burm istrza  p rzepad ł 
L a n k o c z  srom otn ie , N a w e t n ie  w yb ra n o  g o  tr z e  
cim  radn ym , bo o trzym a ł ty lk o  2 g ło sy . Burm i­
strzem  w y b ra n y  zosta ł p. J ó z e f P a w l i k .  W  gm i­
n ie  panu je  og rom n a  radość i  z  w y ją tk iem  k ie ry - 
k a łó w  p ow ta rza ją  lu d z ie :  L a n k o cz  w p a d ł do  p o ­
w id e ł !

Jest to  ten  sam  L a n k o c z , k tó re go  w  r. 1907 
ks ięża  ja k  c ie lę  o b w o z il i  w  p o w ie c ie  c ieszyń sk im  
i p o k a zy w a li lu d z io m  ja k o  k on trk an d yd a ta  p rz e ­
c iw  to w . d row i K u n ick iem u .

Projekt nowej fabryki renegatów. Z n an y  h aka 
tys ta  R o h r m a n n  za m ie rza  w  p rz y s z ły m  roku  
w y b u d o w a ć  n iem ieck ą  s zk o łę  w  D o l n y c h  B ł ę ­
d o w i c a c h  (p a w . c ie szyń sk i) w ła sn ym  kosztem . 
R ohrm ann , zn a n y  agra ryu sz, p ien iąd zm i w ye iśn ię  
tem i z k rw i i  potu  p o lsk iego  ludu  ro b o c zeg o  sy ­
p ie  h o jn ie  na w yn a ra d a w ia n ie  te g o  ludu, D z ie c i 
będą  tam  za b ie ra li do taj s zk o ły , ja k  zw y k le , p od ­
stępem  i te ro rem ,

Z  z a l i  m u  r o s y j s k i e g o . .

Wyrok w sprawie P. P. S. w Radomiu. W a r
szaw sk a  Irb a  sąd ow a  w y d a ła  w y ro k  w  sp raw ie  
k ilk u d z ies ięc iu  osób , osk arżon ych  o  n a le żen ie  do 
P. P . S.

Z  ogó ln e j lic zb y  osk a rżon ych  43, J ó z e f S zczu ­
rek  zm arł, co  do Jana K o s trzew sk iego  i Jana Ku- 
b ik o w sb ie go  sp raw ę  w y łą c zo n o , z  p ow od u  ich  ch o ­
ro b y , B o les ła w  SmolarsSń z b ie g ł ;  w re s z c ie  u m o­
rzo n o  sp raw ę  co  do  J ó ze fa  P tas iń sk iego , k tó ry , 
ja k  s ię ok aza ło , o  to  sam o osk a rżon y  b y ł p rzed  
k ilku  la ty , p roces  je g o  by ł ju ż  ro zp ozn a n y , i P ta- 
s im k i p ra w om ocn ym  w y ro k iem  u n iew in n io n y  z o ­
sta ł od  zarzu tu  n a leżen ia  do P . P . S , w o b ec  c ze go  
ob ecn ie  D b a  sądow a  p ostan ow iła  b e z zw ło c zn ie  w y  
puścić na w o ln ość  P ta s iń sk iego , k tó ry  n iew in n ie  
p o  w y r o k u  u n i e w i n n i a j ą c y m  p r z e s i e ­
d z i a ł  p r a w i e  t r z y  l a t a  w  w i ę z i e n i u .

C o do pozos ta łych  38 osk a rżon ych  Izb a  p o  
ro zp ozn an iu  sp ra w y  w yd a ła  w y ro k , sk azu jący  w s z y ­
stkich.

Jan A m b ro ż  sk azan y  zosta ł na o s ie d le n ie ; K a ro l 
A ra b ro ź  —  o s ie d le n ie ; K a ro l B ła że jew sk i, A u gu st 
B o ro w ic z , K a ro l B u dzeń  —  p> 4  la ta  ro b ó t c ię ż ­
k ich ; Jan W in ia rsk i i  J ó z e f W o źn ia k  —  o s ied le ­
n ie ;  W in c en ty  W ło d a rsk i ~  4 la ta  rob ó t c ię żk ich ; 
J ó z e f W ó jc ik  —  o s ied len ie ; M ak sym ilian  C h ibnsr —  
6 la t ro b ó t c ię żk ich ; J ó z e f  G ó rn is iew ic z  i  R ysza rd  
Ż  b ro w sk i —  o s ied len ie ; F e lik s  K os ia rz  —  4 lata 
rob ó t c ię żk ich ; S te fan  K os teck i, Z ygm u n t K acpro- 
w ic z , W ła d y s ła w  K ra w e ze w s k i, W ła d ys ła w  Kubsr- 
sk i, A lek san d er  Ł a b a s zew sk i, P io tr  L is o w sk i —  
os ied len ie ; A lb in  L a ch o w sk i i A d am  M aryń czak  —  
po 5 lat rob ó t c ię ż k ic h ; Jan N ejkau f. J ó z e f P od ga jn y , 
A d am  Pokrzyw nitsfe i —  o s ie d le n ie ;  Jaa P o c z ta  —  
8 la t rob ó t c ię żk ich ; Edm und Pod górsk i, B o les ław  
R osół, J ó ze f R a ta jew ics , A lek san d er  R aes, A lek san ­
der R eszczyk , M iko ła j R iabu ch in  {d o zo rca  p o lic y jn y ), 
W in cen ty  Ś w id row sk i. Jan S okó ł, R om u a ld  S tan i 
s zew sk i — na o s ied len ie ; M ichał C h o iń s k i— 4 lata 
ro b ó t c ię żk ich ; A n to n i F id o r  i  W a c ła w  F leress  —  
os ied len ie ; S tan is ław  S zczec iń sk i —  6 la t rob ó t 
c iężk ich .

O gó łem  w ię c  na ro b o ty  c ię żk ie  skazan o 11 osób , 
na zes łan ie  na o s ied len ie  —  27 osób.

Ze świata.
W ilhelm  II w synagodze. C zy ta m y  w  „K u ry e r z e  

w a r s z a w s k im * : „C esa rz  W ilh elm  II, ja k  w iad om o , 
ż y d ó w  n ie  lub i. O pow iada ją , że  je s t za c ię tym  p rz e ­
c iw n ik iem  w p u szczan ia  ż y d ó w  do  k ó ł o ficersk ich  
i d o  s łu żb y  p o lity c zn e j. O p ow iada ją , ż e  n ie ra z  
z  n ien aw iśc ią  m ó w i o  za ż yd zen iu  p rasy  n iem ie  
ck ie j i za ż yd zen iu  B erlina .

A le  o to  don oszą  d z ien n ik i b erliń sk ie , ż e  „d e r  
K a i ser “  o d w ie d z ił n o w ą  syn a gogę  w  C harlotten - 

bu rgu  i o b ja w ił ba rd zo  ż y w e  za in te resow a n ie  d la 
r e lig ii ż y d o w s k ie j.  Co to  s ię  stało ? W y tłó m a ezen ie  
za ga d k i je s t  w ie lc e  ch arak terys tyczn a .

O to  W ilh e lm  I I  pos iada  w łasną fa b ry k ę  k a fli i 
b a rd zo  dba o  to , a b y  ta  fa b ry k a  rob iła  d ob re  in ­
te resy . Zna ją  w  B er lin ie  tę  s łabość cesa rza . W ięc , 
g d y  np. ży d o w sk a  restau raeya  K em p iń sk iego , z w a ­
na z ło ś liw ie  p rzez  k a b a re tow ych  p io sen k a rzy  „k u ­

chn ią  lu dow ą  d la  lep szego  św ia ta *  (V o lk sk iich e  fu r  
d ie  besssre W e lt ),  od n aw ia ła  sw ó j w ie lk i, na ob ró t 
m a so w y  o b lic zo n y  loka l, sp ro w ad ziła  sob ie  za  k il­
kad zies ią t ty s ię c y  m arek  k a fli z  fa b ry k i cesarsk ie j, 
w y ło ż y ła  n iem i w s zy s tk ie  śc iany  sw ych  sal, a ja k o  
rabatu  za żąd a ła  n i m n ie j, n i w ięce j, ty lk o  b y tn ośc i 
cesarza  na p ośw ięcen iu  o d n o w io n e j jad łod a jn i. B ez ­
cze ln ość  1 —  p o w ie c ie . A le  g d z ie  t a m ! C esarz je s t 
d ob rym  ku pcem  i  p. K em p iń sk i ró w n ie ż . D w a j 
k u p cy  z ro zu m ie li s ię  d oskon a le . R ęk a  ręk ę  m y je , 
n o ! i cesa rz b y ł ob ecn ym  p rzy  p ośw ięcen iu  restau- 
ra cy i, p o d z iw ia ł w ła sn e  k a fle , p ił szam pana (m a rk a : 
K em p iń sk i S ek t) i  w in s zo w a ł w ła śc ic ie lo m  ja d ło ­
da jn i w sp an ia łego  d zie ła .

„E xem p !u m  d o e e t* . Co s ię  udało K em p iń sk iem u , 
e zem u żb y  udać s ię  n ie  m ia ło  s y n a g o d z e ?  Z a rząd  
gm in y  ży d o w sk ie j w  C h arlo tten b m gu , budu jąc n o ­
w ą  b ożn icę , sp ro w a d z ił ta k że  k a f e  z  fa b ry k i ce 
sarskiej- I  stała s ię  r z e c z  n a d zw yc za jn a . S koro  
ty lk o  W ilh e lm  I I  o  tem  s ię  d o w ied z ia ł, w y ra z ił  n a­
tychm iast. ż y c z e n ie  zw ie d ze n ia  n o w e j s yn agog i. 
P rzyszed ł, p o d z iw ia ł m a low id ła , k aza ł Bobie o tw o ­
r z y ć  a rk ę  p rzym ie rza , k a za ł ro zw in ą ć  p rzed  sobą 
p ergam in  T o ry , d o w ia d y w a ł s ię  o  n a js ta rsze  za b y ­
tk i lite ra tu ry  re lig ijn e j ż y d ó w , śc iskał ręk ę  panu 
B en asow i L e w y  i  w szy s tk im  cz łon kom  za rząd u  
syn a goga ln ego , a na pożegn an ie , ja k  don os i „V o s -  
s ische Z e itu n g * , za w o ła ł z  z a c h w y te m : „ T o  gm ach  
w sp an ia ły . R za d k o  w id z ie ć  m i s ię  zd a rzy ło  coś 
p ię k n ie js z eg o * .

N o ! i  pom yś leć , ż e  w  ten  sposób  d z ięk u je  c e ­
sarz n iem ieck i za  obsta lu nek  k a fli  w  fa b ry c e  ce ­
sa rsk ie j.*

&' 8 A £ R ?£ L $ K £ . fcupu jo, s p r z e d a je  * a a j-
aaje —  fortepiany, pianina, harmonie 1 ptaneis —  
krajowe I zagranicane, sowa i przegrane —* za 
gotówkę i na spłaty hm isailezM.

T E L E G R A M  ¥
Statystyka procesów P. P. S.

W arszawa. (P B D )  O d  m a ja  1910 r . w  w a r s z a w ­
sk im  s ą d z ie  o k r ę g o w y m  d o  1 l is to p a d a  b. r . 
r o z p a t r y w a n o  s to  k i lk a d z ie s ią t  s p ra w  o  n a le ż e ­
n ie  d o  P . P .  S . W  p r z e c ią g a  t e g o  c za s u  u w o l­
n io n o  z a le d w ie  9  o s ó b , 141 s k a za n o  n a  r ó ż n o -  
t e r m in o w e  k a r y ,  z  t y c h  69 o s ó b  n a  r o b o t y  c ię ż ­
k ie , 3 o s o b y  n a  k a r ę  ś m ie r c i i  69  o s ó b  n a  o s a ­
d z e n ie  w  tw ie r d z y .

Ucieczka w ięźnia politycznego.
Suwałki. (P B D ).  Z  tu t e js z e g o  s zp ita la  z b ie g ł  

p o l i t y c z n y  w ię z ie ń  S ta n is ła w  R o d z e w ic z ,  s k a z a ­
n y  p o c z ą tk o w o  n a  k a r ę  ś m ie rc i,  n a s tę p n ie  za ś  
n a  b e z te rm in o w e  c ię ż k ie  r o b o ty .  R o d z e w ic z  s k o ­
r z y s ta ł  z  u ś o ię e ia  d o z o ru ją c e g o  g o  ż o łn ie r z a ,  
k tó r e m u  z a b r a ł  s z y n e l  i  r e w o lw e r .  W  u b ra n iu  
w o js k o w e m  n ie s p o s t r z e ż o n y  p r z e z  n ik o g o  R o ­
d z e w ic z  w y s z e d ł  z e  s zp ita la . W s z e lk ie  p o s zu k i­
w a n ia  p o z o s ta ły  d o tą d  b e z  ż a d n e g o  r e z u lta tu .

Homerule.
Londyn. W  I z b ie  n iż s z e j r z ą d  p r z y  o b ra d a c h  

n a d  b ile m  o  b o m e ru  e  p o b i t y  z o s ta ł  w ię k s z o ­
ś c ią  22 g ło sów '. P o p r a w k ę  o p o z y c y i  w  c z ę ś c i 
f in a n s o w e j p r z y j ę t o  228  g ło s a m i p r z e c iw  206. 
I z b a  o d r o c z y ła  s ię  w ś r ó d  w ie lk ie g o  n a p rę ż e n ia . 
Z a ra z  p o te m  z a c z ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  g a b in e tu . 
K lę s k a  r z ą d u  w y w o łu je  t ru d n o śc i n a tu r y  te c h n i­
c zn e j.

Katastrofa kolejowa.
Odessa. W sk u tek  w y k o le je n ia  p oc iągu  pod  L ip - 

czan am i z ran io n ych  zo s ta ło  30 osób .
jMMIgW I   I lUHISTOg—W: — —

Pr Marya Loriowa
lekarka chorób dzieci 

mieszka obecnie p rzy  ul. Straszewskiego L. 10, II, p.
Tel. N r. 1172 —  ord . od  g o d z  3 do  4.
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Mowa posła Daszyńskiego
wygłoszona w Izbie posłów 30 października b. r.

(Ciąg dalszy).

O to  d w a d z ieśc ia  p ięć  m ilio n ó w  R u s in ó w , k tó ­
ry ch  R o s y a  d w ieśc ie  la t tem u  n a reszc ie  „o s w o b o  
dziła® , o to  te  25 m ilio n ó w , k tó re  p od  w zg lęd em  
c e ló w  p a ń s tw o w o -p o lity czn yeb  w y g lą d a ją  ja k  pole 
r y ż o w e ,  ro zd ep ta n e  p rz e z  stado słon i. W sze lk a  
m y ś l o  sam od zie ln ośc i u k ra iń sk ie j s tra tow an ą  z o ­
stała p rz e z  rosy jsk ich  o sw o b o d z ic ie li. Ba, n a w et 
sam ej m o w ie , k tó ra  je s z c z e  p ozosta ła  ja k o  su row y  
p ie rw ia s tek , ja k o  ró żn ira  m ięd zy  tak  zw a n y m i m a 
ło rosyan sm i —  a lb o w iem  i n a zw ę  s fa łszow a n o  —  
a w ie lb o rosya n a m i —  n a w e t te j m o w ie  w  R osy i 
p rz e z  ć w ie rć  stu lec ia  n ie  p o zw a la n o  się  ro zw ija ć ; 
m ow a  ta  rzek o m o  dob rą  je s t  d la  fo rn a la , a le  w  
oczach  rząd u  ro s y jsk ie go  n ie  m a ona b yć  dobrą  d la 
w y k sz ta łc o n eg o  U h ra iń ca . W s ze lb ie m i m o ż liw em i 
s zykan am i trap ion o  p rz y  k a żd e j sposobności Rusi 
n ó w -U k ra iń có w  i tak  d osz ło  do te g o , ż e  te raz 
sam i o św ia d cza ć  m u szą : A ch , m y  eo n a jw jż e j  
w  g ran icach  R o s y i m o żem y  s ię dom agać au ton om ii 
n a ro d o w e j, a m o że  ją  i  o trzym a m y .

S p ó jrzc ie , p a n o w ie , na cztern aśc ie  m ilio n ó w  P o ­
lak ów . W  d z ie ja ch  P o lsk i n iem ało  b y ło  w y s iłk ó w  
ku osw o b od zen iu  się  z pod  ja rzm a  „o s w o b o d z i-  
cieli®  rosy jsk ich . C z te ry  r a z y  w  c iągu  stu lec ia  
d osz ło  u Das d o  k rw a w e j w a lk i, a pom im o że  za  
k ażdym  razem  nas zw y c ię żo n o , jednak  w narodzie 
polskim żyje w ielka siła  państwotwórcza. M ów cie , 
co  ch cec ie , o  c h w ilo w y m  w y g lą d z ie  c fic y a ln e j po- 
Jityki po lsk ie i, n a ród  n ie  je s t  tak im , jak im  g o  po 
k a zu je  c h w ilo w a  kon ju n k tu ra  tu  w  W ied n iu , w  B er­
lin ie  lub  w  Pe tersbu rgu . S p ó jrzc ie , p a n o w ie , na 
K au k az, A rm en ię  rosy jsk ą , Tu rkes tan , F m la n d yę , 
w s za k  to  w s zy s tk o  k rs je , cierp iąc®  b ezp ośred n io  
od  s traszn ego  ucisku  p o lity c zn eg o , n a ro d o w ego  
i p a ń s tw o w e g o . A  w ie r z c ie  m i, pan ow ie , ż e  m im o 
k on s ty tu cyon a lizm u  ro s y jsk ie go  —  je ś li w o ln o  za ­
s tosow ać  s ło w o  to  do D u m y, o  k tó re j pan  K o - 
k o w c e w  p o w ied z ia ł, ż e  d z ię k i B ogu  n ie  je s t  psr 
lam en tem  —  w ie r z c ie  m i, ż e  p om im o te g o  b lich tru  
i k o m ed y i państw a k o n s ty tu cy jn eg o , pań stw a  par­
lam en ta rn ego  p o s tęp y  w o js k o w e  R o sy i w y w o ła ją  
u  n ie j n ieb ezp ie czn ą  fa z ę  za c zep n o śc il B y łb y  to  
c ię żk i b łąd , g d y b y  E u ropa n ie  b y ła  w  stan ie p rz e ­
w id z ie ć  i  zro zu m ieć , ż e  n a p i ę c i e  n a c y o n a -  
l i z m u  r o s y j s k i e g o  w c i ą ż  r o ś n i e .  (Ż y w e  
p o ta k iw a n ia ). P a trzc ie , p an ow ie , o to  w b re w  zasa 
d z ie :  „Q u ie ta  n on  m o v e r e !“ * ) r ew o lu c jo n izu ją c a  
d łoń  caratu  w y w ra c a  stosunki n a jsp oko jn ie jsze , 
o d w ie c zn e  (P o ta k iw a n ia ), o to  z F in la n d c zy k ó w  naj 
w ie rn ie js zy ch  u rab ia  s ię  r e w o lu c jo n is tó w . O to  n ie  
szan u je  s ię  żad n ego  p ra w a , żadn ej u s ta w y  za p r z y ­
s ię żon e j, an i żad n e j g ra n ic y ; o to  eb e iw ą  łapą  r o z ­
d zie ra  się F in ia n d yę  oto kraj cały, Chełmszczyznę, 
odrywa się od Królestwa Polskiego, aby ję  módz 
tem  bezwzględniej rusyfikować. P om im o  że  do tąd  
p ra w om ocn ym  p ozos ta ł carsk i ed y k t  to le ra n cy jn y  
z  1905 roku , p o zw a la ją c y  n a  sw ob o d n e  p rzech o ­
d zen ie  z  je d n e go  w y zn a n ia  na d ru gie , pom im o że  
p ra w om ocn ym  pozos ta ł ten  ed yk t, na p od s taw ie  
k tó re go  ćw ie rć  m ilion a  d a w n ych  u n itó w  d o b ro w o l­
n ie  p rzes z ło  na k a to licy zm , ro zp o c zy n a  się  n a ­
gon k a . A  ja k  d a lek o  m ożn a  i  w o ln o  w  R o sy i p o ­
sunąć ta k ą  n agon k ę , o  tem  św ia d c zy ć  m ogą  m ę­
c zen n icy  ż y d o w s c y  w  R osy i.

W  jed n y m  roku , ba  w  d w ó ch  c z y  trze ch  m ie  
s iącach 1905 rok u  sys tem a ty c zn ie  d ok on an o  po 
g ro m ó w  w  sześćd z ies ięc iu  m iastach  bo to  b y ła  
od tru tka  na n ie za d o w o le n ie  lu dności ż y d o w s k ie j —  
a P le h w e  u rzę d o w o  za p o w ie d z ia ł m orders tw a , ra ­
bunki, g ra b ie że  p op e łn ion e  na żydach ,

M o i p a n o w ie  1 T o  się  n ie  d z ia ło  tak  daw n o , ż e ­
b yśc ie  o  tem  ju ż  zap om n ieć  m ie li;  p rz y  w o lu  ę 
w am  to  jed n a k  na w s ze lk i w y p a d ek  do pam ięci, 
ab yśc ie  w ie d z ie li ,  d o  c ze go  ten  n a eyon a lizm  je s t  
zd o ln ym . P o tęp ia m  w s ze lk i n a ey o n a lizm ; m óg łb ym  
p łakać, pa trząc  na fa n a ty zm  n a c jo n a lis ty c zn y . 
A le ,  m o i p a n o w ie , n a cycn a liśc i an g ie lscy  i n ie ­
m ieccy , s zo w in iś c i fra n cu scy  —- to  d z ie c i n iew in n e  
w o b e c  cza rn e j s o tn i! (P o ta k iw a n ia ). B o  ta  czarna  
sotn ia  w s za k  ż y je  z  p ien ięd zy , k tó re  a lbo  nakra 
d ła, a lbo  k tó re  rząd  je j ła sk a w ie  pod arow a ł. R o -

*) Po ła c in ie 1 sp o k o jn y ch  sp ra w  n ie  ruszać .

s y j s k i  n a e y o n a l i z m ,  t o  g w a r d y a ,  k t ó r ą  
u r z ę d o w a  p o l i t y k a  m o ż e  j a k  p s a  s p u ­
ś c i ć  z e  s m y c z y ,  a b y  a t a k o w a ł a  w t e d y  
i t a m ,  g d z i e  u r z ę d o w a  p o l i t y k a  j e s z c z e  
n i e  j e s t  g o t o w ą  d o  a t a k u .

P a n o w ie !  Jeśli nam  w m a w ia ją , ż e  n a eyon a lizm  
ro sy jsk i a ro sy jsk a  p o lityk a  u rzęd o w a  to  d w ie  
p rz ec iw n e  r z e c z y , to  je s t  to  ba jka . Są to  jed n ego  
d rz ew a  ow oce .

N a eyo n a lizm  ten  je s t  n a jn ieb ezp ie c zn ie js zy m  w ła ­
śn ie  w o b ec  A u s try i na w s zy s tk ich  terenach , g d z ie  
p o lity k a  au stryacka  się  k r z y ż u je  z  rosy jską . R osya  
z a w sz e  s ię o d w o łu je  do  ch łopa , A u s trya  do  ob sza r­
n ika. R o sya  stara s ię  b yć  popu larną , w  A u s try i 
p opu larn ość  ja k ie jś  p o lity k i b u d z i w s tr ę t  d o  n ie j. 
A u s try a  n a  k a żd ym  k roku  je s t  a rys to k ra tyczn ą . 
N ieb o s z c z y k  K lem en s  M ette rn ich  je s z c z e  tk w i nam  
w  kośc iach  (P o ta k iw a n ia ). A  tak  ja k  M ettern icha  
d o szc zę tn ie  zd ru zgo ta ła  rew o lu cya , tak  A u s trya  tam , 
g d z ie  s ię  sp o tyk a  z  w p ływ a m i R o sy i, na to  sam o 
s ię naraża , a lb o w iem  na B ałkanach  ruch  n a ro d o ­
w y  je s t  pop rostu  rew o lu cyą , a R osya  do w yb u ch u  
te j r ew o lu c y i dopom og ła , p odczas  g d y  A u s trya  ku r­
c zo w o  s ię  trzy m a ła  p ię tn astu  ty s ię c y  tu reck ich  
w ie lk ich  w ła śc ic ie li z iem sk ich , m yś lą c : „Z a w s ze  
lep ie j iść z panam i n iż  z  cham em  śm ierdzącym ® . 
(Ż y w e  ok lask i). O to  o d w ie c zn e  „ t r a d y c y e  c z c ig o ­
dne®, k tó re  s ię  n a tu ra ln ie  tam  na ła w a ch  rzą d o ­
w y c h  o k rzy k u je  za  św iętość .

O t i n a llm ą lem  s ię na s tan ow isk o  A u s try i. N ie  
b ie rzc ie  m i za  z łe , p an ow ie , ż e  n ie  w o ła m  tem u 
r z ą d o w i:  „P r e c z  od  w o jn y !  p rec z  od  B a łkan ów !®  
A lb o w ie m  rzą d  ten  p ro w a d z i p o k o jo w y  ż y w o t , a 
o rga n y  je g o  p ła w ią  s ię  w  ż y c z liw o ś c i d la  te g o , co 
s ię  te ra z  stało. N ig d y  je s z c z e  u rzęd o w a  jak aś  p o ­
lity k a  tak  n ie  p o rzu c iła  ca łego  sw ego  in w en ta rza  
p o lity c zn e g o  ja k  bru dną szm atę, ja k  p o lity k a  au- 
s*ryacka  rzu c iła  T u rcy ę  i  tu reck ie  in te resy  d la in ­
nej zw y c ię sk ie j sp ra w y . W iem , ż e  ten  rząd  n ie  
chce w o jn y . B o  te ż  m ó g łb y  co n a jw y ż e j p ro w a ­
d z ić  w o jn ę  s ty lis tyczn ą , m ó g łb y  p rzec iw n ik a  o s zo ­
łom ić  n a w a łem  n ie zro zu m ia ły ch  s tów . (W eso łe  ść). 
A le ,  m o i p a n o w ie , arm atam i i  b agn etam i ten  rząd , 
an i te ż  A u s try a  u rzęd o w a  n ie  w y to c z y  w o jn y . Ja 
n ie  p o trzeb u ję  h am ow ać , w ó z  p a ń s tw o w y  i  tak  
ju ż  w  b łoc ie  tk w i a ż  p o  os ie , ru szyć  się n ie  m oże . 
N ie  m am  zam iaru  w o ła ć  p io ru n o w ym  g ło sem  na 
r z ą d :  „N a  B oga , n ie  w o ju j !  bąd ź ch rześc ija n in em ! 
b ąd ź c z ło w iek iem  c y w il iz o w a n y m !"  W sza k  on  i tak  
ju ż  d ła zam ask ow a n ia  sw e j k lę sk i g o tó w  je s t za  
„o ry en ta ey ę®  podać  ch rześc ija ń s tw o , c y w iliz a c y ę , 
o ra z  p ra w o  S ło w ia ń s zc z y zn y  p o łu d n io w e j „S ta tu s  
q u o ! “  * ). I  k tó ż b y  s ię  n ie  roze śm iał, s łys zą c  te  d w a  
s łow a , k tó re  je s z c z e  t r z y  ty g o d n ie  tem u b y ły  „p  ece  
d e  resistance®  * * ) u rzęd o w e j p o lity k i au stryack ie j. 
„S ta tu s  q u o “ zo sta ł ku lam i p o d z iu ra w io n y  i  ba ­
gn etam i ro zk łu ty  na w szy s tk ich  ty ch  po lach  b itw y , 
g d z ie  T u rcy  da ii drapaka. A le  c z y ż  ta  p o lityk a  
d yn a s ty czn a  —  bo o  au stryack ie j p o lity c e  n ie  m a 
co  m ó w ić  (p o ta k iw a n ia ) —  c z y i  ta habsburska p o ­
lity k a  m o że  ob ecn ie  coś w s k ó ra ć ?  N a jp ie rw  popsu to  
sob ie  stosunk i z e  S ło w ia n a m i p o łu d n io w y m i tak  
g ru n tow n ie , ja k  to  ty lk o  m ożn a  b y ło , n a jp ie rw  w y ­
dano S ło w ia n  p o łu d n io w ych  n a  zgu b ę , bo  k o ron a  
ś w ię te go  S te fan a  snać się  ch w ia ła  na c zc igod n e j 
g ło w ie , n a jp ie rw  u czyn io n o  to  w s zy s tk o , a b y  się 
zb ła źn ić  C zu va jem , B ośn ią , D a lm acyą , w szystk iem u 
tem i s zyk a n am i d robn em i, z ło ś liw em i, d ręczącem i, 
a b ezsk u teczn em i, n a jp ie rw  z ro b io n o  się  ja k  n a j­
b a rd z ie j n iep op u la rn ym  —  a te ra z  s to i s ię  w o b e c  
stanu r z e c z y  n a p ra w d ę  tra g ic zn ego . A lb o w ie m  w e ­
zb ran e  fa le  u n ies ien ia , en tu zya zm u  n a ro d o w ego , 
o w y c h  w iad om ośc i o  zw y c ię s tw a ch , k tó re  z w s zy s t­
k ich  p ó l b ite w  p łyn ą  bu  A u s try i, w s zy s tk o  to  spra­
w ia , ż e  serca S ło w ia n  p o łu d n io w ych  b iją  dum niej 
i  m ocn ie j. W łaśn ie  ty m  m a łos tk ow ym  szyka n om  
au stryack im  b ędą  s ię S ło w ia n ie  p o łu d n io w i od tąd  
ca łk iem  in a cze j p rz ec iw s ta w ia li n iż  dotych czas . 
W y n ik ie m  b ę d z ie  irred en ta  p o łu d n iow o-s łow iań sk a , 
a  ta  A u s try a  tak  w y g lą d a , ja k  g d y b y  w ro g ie  p r z e ­
zn aczen ie  ją  o ś lep iło . B o  i  na có ż  to  k o m u k o lw iek

z  nas s ię  p rzyd a ć  m oże , ż e  p o lity k a  A u s try i w o ­
b ec  S łow ian  p o łu d n io w ych  je s t  taką , jak ą  je s t?  
D la  c zy ich  to  p iękn ych  o c zu ?  D la sp rzeda jn ej w ię ­
k szośc i sejm u w ę g ie rs k ie g o ?  D la  Lukacsa, c z y  in ­
n ego  aw a n tu rn ik a?  G d yb y  p u n k ty  zw ro tn e  p o lity k i 
habsbursk ie j tak  m ia ły  w yg lą d a ć , ja k  te ra z  w z g lę ­
dem  S ło w ia n  p o łu d n io w ych , to  w  tak im  ra z ie  A u ­
strya  b > ła b y  is to tn ie  ty lk o  m aga zyn em  res z tek , a 
w y s p rze d a ż  b y ła b y  b liską. (W eso ło ść ).

N asza  w łasn a  p o lityk a  za w io d ła  nas w  p o ło że ­
n ie , k tó re  z  k a żd ym  ty go d n iem  m oże  s ię stać po­
ło żen iem  p ow a żn em  a n ie  w id z im y  w  A u s try i an i 
w o d za , an i id e i p rzew o d n ie j R zą d  n asz b y łb y  
w  śm ierte ln ym  k łop oc ie , g d y b y m  s ię  g o  spyta ł 
o  je g o  id eę . „ S  iirgk h  z b ie żą c ego  tygodn ia® , to  
rebus s ty lis ty c zn y , a le  n ie  idea . G d z ie ż  zn a le źć  tę  
ideę, g d z ie ż  są w y b itn e  postac i w  sze regach  p o li­
t y k ó w  n iem ie ck ich ?  A lb o  c z y  m o że  na ław ach  s ło ­
w iań sk ich  je s t  c z ło w ie k , k tó r y b y  m óg ł p o rw a ć  
z  sobą  całą A u s try ę  ?  N a jg ło śn ie jszym  c z ło w ie k ie m  
na p ra w ic y  je s t  pan  dr K ram arz, a ten  na ra z ie  
o  ca łk iem  in n e  r z e c z y  s ię  tro s zc zy , n iż  o  A u s try ę . 
S iysza łem  g o  w  d e lega cy i. G o rzk o  tam  la m en to ­
w a ł, ż e  m łod o tu rcy  chcą nad  d o ln ą  W o łg ą  —  m y  
tak ie j p ro w in c y i au stryack ie j n ie  zn am y  (W e s o ­
łość ) —  na K au kazie , w  Tu rkestan ie , a w ię c  w  dość 
du żem  odda len iu  od  C zech  i  od  k ra jó w  austrya- 
efeieb, że  tam  m łod o tu rcy  chcą tu reck i ję z y k  z a ­
p ro w a d z ić  ju ko  literack i. (W eso ło ść ). T en  sam  dr 
K ram arz, ten  au stryack i p o lityk , k tó re g o  tak ie  tro  
sk i p rze jm u ją  o  T u rk ó w , o  w y z n a w c ó w  boran u  na 
da lek im , da lek im  W sch od z ie , ten  sam  dr K ra m arz  
za m yk a  o c zy , k ie d y  mu w sk ak u jem y  inn ą dążn ość  
„literacką® , m ia n o w ic ie  na dęźności Rosyi, która  
wśród Rusinów wschodnio-galicyjskich s ze rz y  Betki 
ty s ię c y  o d e zw  (Ż y w e  p o ta k iw a n ia ), w  k tó rych  s to i 
po ro s y js k u : „ Z a  w i e r u l  Z a  c a r i a !  Z a  o t i e -  
c z e s t w o l ®  „Z a  w iarę®  —- p ra w os ła w n ą  w ia r ę ;  
„ z a  car&“ —  ro sy jsk ie g o  c a r a ; „ z a  o jc zy zn ę®  —  
rosy jsk ą  o jc zy zn ę . (B a rd zo  s łu s zn ie !). A  podczas  
g d y  p o licyan to m  n ie  s ta rczy  rąk , a b y  łapać  w s z y ­
stk ich  s zp ie g ó w , podczas  g d y  cod z ien n ie  w y c h o ­
d z ić  m ogą  ro sy jsk ie  d z ien n ik i, p om im o że  ab on en ­
tó w  n ie  m ają, g d y  zw ra ca m y  u w a g ę  d ro w i K ra ­
m a rzo w i na w ssy s tk ie  te  m ach in acye , p rz y g o to ­
w a n e  i  p rzep ro w a d za n e  sys tem a tyczn ie , z  m ied z ia ­
nem  czo łem , w te d y  dr K ra m arz  u jm u je  s ię  za  „ l i ­
teratam i®  rosy jsk im i —  „litera tam i®  w  cu d zy s ło ­
w ie  —  k tó r z y  chcą za p ro w a d z ić  ję z y k  rosy jsk i 
ja k o  o f ie y a la y  ję z y k  U k ra iń ców , i  o to  p rzyc zy n a , 
d la c zego  Rusin i zm u szen i są w y s tę p o w a ć  p rzec iw  
d ro w i K ram arzo?ri b a rd zo  c zęs to  i  ba rdzo  e n e rg i­
czn ie . (P o ta k iw a n ia ).

J e że li jed n ak  n ie  zn a jd u jem y  m ęża  o p a trzn o ­
śc io w eg o , to  m o że  ro zp ie ra ją ca  się  tu taj trad ycy jn a  
id ea  au stryacka  p o k a że  nam  d ro gę  w  p rzyszłość- 
O tó ż  k to  tu taj je s t n a jp o tę żn ie js z y ?  W s za k  są to 
a g ra ryu sze  w s zy s tk ich  n a ro d ó w . O tó ż , paoow i® ;
n ie ła tw o  zn a le źć  k lasę, k tó ra b y  w zg lę d em  Austry* 
tak  zg o ła  n ie  ż y w iła  id e i p a ń s tw o w e j, ja k  w łaśn i0 
ag ra ryu sze .

K n o w a n ia  ag ra ryu szów , ich  g w a łto w n o ść , ich  te 
ro ry zm , ca ła  is to ta  ich  p o lity k i, o to , co  sp ow o d o ­
w a ło  k lę sk i A u s try i na Bałkanach. (Po tak iw an ia )*  
O b ok  d yp lo m a tów , ob o k  R o sy i i o b o k  T u rcy i zban ­
k ru tow a n e j on i p on oszą  w in ę , b o  ja k ż e ż  A u s try i 
m o że  choć k ro k  u c zy n ić  na B ałkanach , p ók i mu8* 
z e  w zg lę d u  na w as, p a n o w ie  ag ra ryu sze , n ie ty lk 0 
ob ra żać  sąs iadów , a le  w p ros t p rzyp ra w ia ć  
o  ro zp a c z  i o  ru inę ek on om iczn ą . (P o tak iw an ia )* 
Jak ież  is tn ie ją  na B ałkanach  w a rs tw y  spo łeczno  ̂
P rz em y s ło w e j lu dności tam  n iem a, są ty lk o  w ł ° ' 
śc ian ie  i  w ie lc y  w ła śc ic ie le  z iem scy , a te  m ilio0^ 
w łośc ian , o to  siła, p o tęga  i  p rzys z ło ść  p ań stw  b®/ 
kańsk ich , a ja k  s ię p okaza ło , zw y c ię s k a  siła. ™  
siła  w y ż e j  sto i, n iż  siła m ahom etan  i  w ie lk ich  
śc ic ie li z iem sk ich . A w y ,  p a n o w ie , je s teśc ie  
szn ikam i w ro g ó w  A u s try i, b o  ci w re  g o  w ie  
sta ją  z  tego . Jeśli A u s trya  ch ce  s ię

*1 Po ła c in ie  ■ d o ty ch czaso w y  s ta n  rzeczy.
**) Po  f ra n c u sk u  jąd -o .

w ,c k o r z r  
na Bałkan80"  

choć o  k rok  n a p rzód  posunąć, m usi n a jp ie rw  0 
rzu c ić  p o lity k ę  ag ra ryu szow sk ą , a je ś li n ie  od fZ • 
cić, to  zm o d y fik o w a ć  i  o b n iż y ć  d o  n ie s z k c d l i f ,  
m ia ry . C z y  w y  na to  p o zw o lic ie ,  p a n o w ie ?  *̂ a e. 
d z iw n ie  m ilc zy c ie . (P o s e ł d r L ie b e rm a n : „ A  £ 
d y ty  w o jsk o w e  w e tu ją ! ) .  W o tu je c ie  te  sam 0 ' ’ \ 
d y ty  w o jsk o w e , k tó re  os łab ia ją  A u s try ę  °.a b8, 
w te d y , g d y  ca li n a je ż en i je s te śm y  arm atam i J j 
gn etam i, a lb o w iem  n ien a w iść  narodu  ea te g ^ ,3- .
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w ięk szą  po tęgą , a n iże li n o w o c ze sn e  u zb ro jen ie , 
ch o c ia żb y  B óg  w ie  ja k  doskon ałe.

P rz e c ie ż  B u łga rzy  pod  K irk iiis se  n ie  z w y c ię ż y l i  
d z ięk i tech n ice  n o w oczesn e j, ty lk o  z w y c ię ż y ł  gn iew , 
n a grom ad zon y  od  p ięciu  stu leci (P o ta k iw a n ia ) g n ie w  
s iln i* js zy  od  w sze lk ich  arm at (Ż y w e  ok lask i), g n ie w  
zd o ln y  do a ta kow an ia  © szańcow anych  fo r ty fik a c y j,  
w b rew  m itra liezom  i a rm atom  n a jn ow ocześn ie js zym . 
D ia a rys to k ra tyc zn eg o  sztabu  g en era ln ego  austrya- 
ck ieg o  za w sze  p o zo s ta n ie  to  zagadką , jak im  sposo­
bem  m ożn a  b y ło  taką  fo r te c ę  jak  K irk iiisse  w  ciągu  
d w óch  dn i zd o b y ć  bagnetam i. (P o ta k iw a n ia ). M oi 
p a n o w ie , to  s iła  lu d ow a  tam  w yb u ch ła  i  w y w a l 
c zy ła  z w y c ię s tw o  i  zd ob y ła  fo r te cę .

Już dość d ługo , p a n o w ie  a g ra ryu sze , b y liś c ie  
w y zy sk iw a c z a m i p a ń s tw a ; d a row a liśm y  w am  m i­
lio n y  i m ilion y , m o że  te ra z  ustąp ic ie , k ie d y  los 
p ań stw a  od  te g o  z a le ż y , c z y  p ań stw o  to  b ęd z ie  
W stan ie  z a w rze ć  jakąś  rozu m n ą  u m o w ę  ce lną  
Z ro ln ic zy m i sąsiadam i sw oim i. (Ż y w e  ok lask i). Jeśli 
n ie, to  w szy s tk ie  fra z e s y  rządu  au stryaek iego , k tó ry  
p rzec ie ż  pop iera  s g ra ryu szó w , są ca łk iem  b ez  zna 
czen ia , a n a w e t fa k ty c zn ą  n iep raw dą. (P o ta k iw a n ia ).

A  te ra z  p o zw ó lc ie  m i, p an ow ie , o m ó w ić  k w es tyę , 
k tóra  poru sza  g łęb ie  m ej du szy , za  do tkn ięc iem  
które j d rga  k a żd y  n e rw  P o la k a : k w e s t y ę  s t a ­
n o w i s k a  n a r o d u  p o l s k i e g o  w  t y c h  c z a ­
s a c h  z a m ę t u ,  w  t y c h  c i ę ż k i c h  c z a s a c h .  
M am y p ięć  m ilio n ó w  P o la k ó w  w  A u s try i, c z te ry  
m ilion y  w  Prusach , d w an aśc ie  m ilio n ó w  w  K ró le ­
s tw ie  Po lsk iem , d w a  m ilio n y  w  zach odn ich  p ro w in  
cyaeh R osy i, a po  tam tej s tron ie  ocean u  m am y 
ok o ło  t r z y  m ilion y  P o la k ó w . R azem  w ię c  naród  
d w u d z ie s to s ześc iom ilion ow y , z  c z e go  m n ie j w ię ce j 
21 m ilio n ó w  s tan ow ią  zw a rtą  m asę w  środku  Eu- 
ropy.

P a n o w ie !  Jest to  los  b e zp rzy k ła d n y , ż e  n aród  
tak w ie lk i, n a ród  p racu jący, n a ród  tw ó rc zy , k tó ry  
2 p rz ęd zy  sw y ch  m yś li i z  k w ia tó w  s w e g o  serca 
W yd ob yw a  o b fite  sk arb y  ku ltu ry , ż e  n a r ó d  t a k i  
P o w i t a ć  m u s i a ł  j u t r z e n k ę  ‘20 s t u l e c i a  
i a k o  n a r ó d  n i e w o l n y  i  r o z s z a r p a n y .  Z e ­
pchn ięto nas z  b ieg iem  czasu  na s tan ow isko  k o lo ­

n i i  A u s try i, a b a rd z ie j je s z c z e  k o lo n ii Prus, W  cza ­

sach ro zw o ju  k ap ita lis ty c zn ego , k ie d y  k o m in y  fa ­
b ry c zn e  i k op a ln ie  z  z iem i w y ra s ta ły , nas za s y p y ­
w an o  to w a ra m i o b cego  p rzem ysłu . N ie  m ie liśm y 
na to  rad y , bo  pon ad  nam i b y ła  w a rs tw a  ag ra ryu  
s zów , k tó ra  za w a rła  b y ła  u n ię  z  H absburgam i. D la 
te j w a rs tw y  a g ra ryu szów  fa b ry k a  b y ła  oh yd ą  bo 
w ra z  z  fa b ry k ą  p rz y b y w a ły  w y ż s z e  p łace rob ocze . 
I  tak eśm y  w k ro c zy li d o  n o w y ch  c za sów  ja k o  na­
ród  „d ru g ie j k la s y * , o  i le  ch o d z i o  ro zw ó j ek on o  
m iezn y . I  w  za b o rze  rosy jsk im  ty lk o  p o zo rn ie  d o ­
czek a liśm y  s ię  w y ż s z e g o  ro zw o ju  fin a n so w eg o  i 
ek on o m iczn ego , bo  tam  zn o w u  ca ły  w ie lk i p rz e ­
m ys ł K ró le s tw a  P o lsk ie go  n ie  je s t  n ic zem  in oem , 
ja k  kap ita łem  be lg ijsk im , francu sk im , n iem ieck im  
i r o s y js k im ; kap ita ł ten  ob cym  i w ro g im  je s t n a ­
ro d o w i, k ap ita ł ten  na ja k n a jw ięk s zą  ska lę  w y s y ła  
p rocen ty  za  gran icę. N ie  m acie  n a p rzyk ła d  pojęc ia , 
p an ow ie , i le  k la s z to ró w  be lg ijsk ich  ż y je  w  dostatku  
z  p racy  polsk ich  g ó rn ik ó w . (P rz e ry w a n ia ). P a n o w ie l 
I  tam  pod  zab o rem  rosy jsk im  w ca le  s ię sp o łeczeń ­
s tw o  po lsk ie  tak  b a rd zo  n ie  d źw ig n ę ło  p od  w zg lę  
dem  fin a n sow ym  i ek on o m iczn ym , ja k  s ię to  g ło s i ; 
n a tom iast ż y je m y  tam  pod  tak im  u c isk iem , ja k  
żad en  n a ród  w  E u rop ie  N ie  m am y s zk ó ł, u rzęd y  
n ie  są nam  dostępne, n ie  m am y n a w e t c ien ia  sa­
m orządu , n ie  m am y k o n s ty tu c ji  i  ż y je m y  w  ok re  
s ie  n a jk rw a w sze j ty ran ii.

i  s g r a n t A M i.
O g loraan ia  o sg ro m ac tsen iich  i n sb n m iad ż  m ożna  o m k  • 

sezsć  ty lk o  m  o p ła tą  4 0  h a l a i r e y  o d  jed u o rszo w e g o  
og łaszan ia . S ap o w ied si balów , sa b a w  i prsedfłtaw loń  k o  
•stoją 1 k w o M )  za JednoMsawe ogłoszenie.

*  Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego im .
A  M ic k ie w ic za  k o m u n ik u je : W  środę 13 b. m. 
o d b ęd z ie  się w  sali L e itn e ra  I A u erapergstrasse 6 
o  g o d z . 7 30 w ie c zo rem  (w  ra z ie  braku  kom p letu  
o  g o d z . 8 30 w ie c zo re m ) d o roc zn e  w a ln e  zeb ra n ie  
c z ło n k ó w  z  n astępu jącym  p orząd k iem  d z ie n n y m : 
1) S p ra w o zd a n ie  zarządu , 2 ) S p ra w o zd a n ie  korni- 
sy i r e w iz y jn e j,  3 ) W y b o ry , 4 ) W n iosk i i  in terp e  
ia cye .

liewtmnSItaty lwowskie.
* Odczyt. W  środę 13 b m . o godlz. 7 w ie c z o ­

rem  o d b ęd z ie  s ię  w  sali „Ż y c ia * ,  st. po i. ak. m ł. 
p o s t  (S ien k iew ic za  9 ), staran iem  k om it tu  m ło ­
d z ie ż y , zeb ra n ie  p ou fn e  (n a  podstaw ie  §  2 ), na 
k tórem  w y g ło s i o d c zy t  dr F e lik s  P erl p. t. „ S o ­
c j a l i ś c i  w o b e c  e b e e n e j  s y t u a c y i  p o l i ­
t y c z n e j .  W s tęp  za zap roszen ia m i

*  Towarzysze kelnerzy i kucharze lwowscy I 
W e  c zw a r te k  14 b. m . o d b ęd z ie  s ię  w  k a w ia rn i 
„R o y s l*  o  g o d z . l*/a po  p ó łn o cy  og ó ln e  zeb ra n ie  
z  następu jącym  p o rzą d k iem  d z ie n n y m : 1. Z w a l­
czan ie  p ob ą tn ych  fa k to ró w . 1. U s ta n ow ien ie  m ę ­
ż ó w  zau fa n ia  w  p rzed s ięb io rstw ach . 3 W n iosk i i 
in terp e la eye . R e fe ro w a ć  będą to w . N aeh er i s ek re ­
ta rz  z a w o d o w y  to w . K uśn ierz.

K o le d z y ! Z  p ow o d u  w ażn ośc i sp ra w y  n iecha j 
żad n ego  % nas n ie  b ra kn ie  na p o w y żs ze m  z e ­
bran iu .

NADESŁANE.
Dr A. SCHWARZBART

sekunda**yusz szpitala św. Łazarza
po pięcioletniej praktyce kliniczne] i szp italne] 

zamieszkał i ordynuje od g. 3—4 
ul. Dietiowska 25.

Z m ia n a  g a r n iz o n u  
w e  L w o w ie

spowodowała, ie
w  lis to p a d z ie  fo. r.

koncertować będzie w KAWIARNI BREITMAYERA 
przy ul. Pańskiej 1 zam iast kapeli 15 pp. zaszczytnie  

znana kapela

5 5 - g o  p r a lk ę  p i e c h o t y *

J e s t  z a d z l w i a j ą c e m ,

j a k  s z y b k o  S o ia r y n a ,  p iy n n y  
ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n ia  m e ta li ,  d z ia ła .  

W  m g n ie n iu  o k a  b ły sz c z y  w s z y s tk o ,  
c o  b y w a  n ią  c z y s z c z o n e . P rz y te m  j e s t  

* p o d  g w a r a n c y ą  w o l n a  
o d  t r u c i z n  i k w a s ó w !

lecz z lichym towarem!
H y g ie n a  w y m a g a  n a  z i ­
m ę  t r w a ł e g o  o b u w ia .

— Nasze prawdziwe 
petersburskie s s =
damskie, męskie i d z ie e ifc e

kalosze
i śniegowce
są  n a jle p s z e  i  n a j­

ta ń s ze  w  s w o im  r o ­

d za ju , ta k  ż e  k a ż d y  

k u p u ją c y  b ę d z ie  

w  z u p e łn o ś c i z a d o ­

w o lo n y .

Alfred Franke!
Sji. kom. 

Kraków, Rynek gł. 14.
T elefon  2347. 

Z as tę p ca : Ł . S te ig le r

BILETY
O K R E T O W E

AMERYKI 
I KANADY
C Y D  s s ą  C M C !  u c w w w r t  

m  & A W O » d W  i  I T B A l f  

j ~ A O A  A S U C I l N j

Z O F IA
BIESIADECKA

O Ś W I Ę C I M .
W O J C IE C H A  K O S S A K A

P r z y s ię g a  K o ś c iu s z k i
na Rynku krakowskim 24 marca 1794 roku.

N akładem  W ydaw . „S alonu  M alarzy P o lsk ic h 11, p o jaw ił 
się  ob raz  w a rty s ty c zn e m  znakomltem w y k o n an iu  b a rw n em , 

w ie lk o śc i 63X 8 5  cm . — C «ssł»  44 1 0  •—.  
O p raw n y  w  o zd obne  ra m y  p o  k o ro n  18’—, 24-—  i 2 8 '— .

Henryk Frist, Kraków, Floriańska 37.
firaanHEKas=sa«sss«ss®*

hft&owi w n  
tfteti tygodalawysk •*
10 h mierny poosą- 
>v«sy ssiw it**

-l i  s ' '  w WIsAMu
11* Otaltey! I 8uk®Trta;( 

Lwiłw, 8rk6t««b* !S, 0. y. 
nar*

akt). ukwGf. 
o* fcys!» i « !

Za 4 kor.
s k r z y n k a  2Vs k o p y  N r. 4 
K w aig li o lo m u n ie ck ich  w ysyła 
za zaliczką fab ry czn y  skład  
serów  Biscl Rolnlckich, K raków , 
W ielopole  u ł. 7 /n . — C enn ik i 

na żądanie.

P o szu k u jem y  sta łego

montera-ślusarza
Płaca ro czn a  6 0 0 - 7 2 0  k o ro n  
wraz z m ieszk an iem , o św ie ­
tlen iem  i op a łem . — O bliższe  
w aru n k i n a leży  s ię  zgłaszać 
p isem nie  do  D y rek cy i szp ita la  
pow szechnego  w  H u s ia ty n ie .

L a c t o i  usu w a  po d łuższem  
użyciu  piegi, 

niszczy w ągry . 
L a c lo l  usuwa w y p ry sk i i za­

cze rw ien ien ia  skóry . 
L a e t o l  usu w a  zm arszczki. 

L a r  tu l jes t jed n y m  z ty ch  
środków to ale tow ych  fran cu ­
skich, k tó ry  w każdym  dom u 

znajdow ać się  p o w in ien .
Cena pudelka 2 K.
Do nabycia w aptekach, dro- 
gueryach i  składach perfu- 

meryi.

iM Ile c a a rn iju  P rzew orsk* , 
L w ów , uł. P o ln a  26,tel.83.‘ 

ł^ s ta w a  m leka 1 kefiru

B B B B B B B B B B B B B B

Pokój kawalerski
um ebl., z o b słu g ą  i c a łem  u trz y ­
m an iem  w  ś ró d m ieśc iu  lu b  na j- 
bliszej jeg o  ok o licy  o d  1 g ru ­
d n ia  p o szu k u je  d w ó ch  P an ó w . 
Ł ask . zg łoszen ia  (p isem ne) z 
pod an iem  w aru n k ó w ; A dm in. 
N aprzodu  „T. N .“ , F ilip a  11.

Robotnicy dzienni
zdo ln i i z ręczn i z n a jd ą  s ta łe  
zajęc ie  i m ogą  tak że  po w yu­
czen iu  s ię  to rm o w an ia  n a  m a­
szy n ach  w  o d le w a m i p rzy  pil­
ne j p racy  z a rab iać  po 3— 4 K 
dz ien n ie . R ó w n ocześn ie  toka­
rza p o szu k iw an i. Fabryka ma­
szyn 1 oabwarnła żelaza E. Bredt 

1 Ska Ottynta.

K u p i

k a m i e n i c ę
w o b rę b ie  s ta reg o  K rakow a, 
blizko R y n k u  położoną. Pożą- 
d an em  je s t  duże  p o d w órze, 
w zględnie  og ró d  ko ło  dom u. 
Zgłoszenia p isem n e  lu b  u s tn e :  
Stowarzyszenie drukazy „Ogni­
sko", K raków , R y n e k  gł. L. 12 
III. p . — środa od  godz. 7—8 
w ieczór i n ied z ie la  od  10—11 
rano . Pośrednictwo wykluczona.

3 0 0  k o ro n
i w ięcej m iesięczn ie  z a ra b ia ją  
u  m n ie  A G E N C I ,  zajm ujący  
s ię  ro zsp rzed ażą  > b rązó w  i in ­
n y c h  a rty k u łó w  re i  g ijnych . 
W ysoka prow izya, szczególn ie  
d la  p ra cu jąc y c h  d łuże j w tym  
fachu . — W ielk ie  u ła tw ien ie  
w  p racy . — Z g łoszen ia  pod 
„Pis as 300“  posta restante Kra­
ków 1. —  za o k azan iem  k w itu  

in se ra to w eg o . CUKRY
CIASTA

HERBATNIKI
poleca fabryka herbatników 

8. Pieczarki, Kraków, Poselska 1E

k o s z o n e .

już  u b ran ia  m ęsk ie  jat* n. p 
p a lta  zim ow e, o b ran ia  m ary 
n a rk o w e  od kor 14-— wyżej 
W ypożycza rów nież  u b ran i, 
po kor. 3 —. Henryka Weinber 
gw, Wiedeń, 1., Slr.gerstrasse 10 
I piętro. —  Telefon Nr. 9101.



8 Środa 13 listopada 1912

H o  A m e r y k i
w 4 dniach I 10 godzinach.

P rzep raw a  p asaże ró w  angielski­
mi o k rę tam i I, II  i III k lasą  
w p ro s t do p o rtó w : Połn. A m e­
ry k i: New-York, Boston, Phila- 
deiphia, — K an ad y : Q uebec, 
H aiifax , S t. Jo h n , o raz  do A r­
g e n ty n y  i  B razylii. — U rzę­
d n icy  Po lacy . — In form acyj 
u d z ie la  i p ro sp ek ty  w ysv ła  
b ezp ła tn ie : Anglo-Contlnentales 
Relse-Bureeu (A nglo k o n ty n e n ­
ta ln e  B iuro  podróży) G lasha- 
v en  22. Rotterdam (H olland).

Proszę
spróbować

nakolącyę
d o s k o n a ły c h  p o t r a w  

ja r s k ic h , z a w s z e  ś w ie ­

ż y c h , p r z y r z ą d z o n y c h  

w y łą c z n ie  n a  m a ś le

w fCuchni Jarskiej
PRZYRODA"

f l

ul. św. Krzyża 7, parter.

iezpłatna nauka!

B
 K ażdy n ab y w ca  Samou
czków pedagoga PI. Reuss- 
nora, u z n an y c h  ju ż  od r. 
1880 za n a jlep sze , m oże 
s ię  nau czy ć  bezpłatnie, 

bo  bez nauciycleia, sam  czy tać , 
p isać  i ro zm aw iać  b a rd zo  ła ­
tw o , p rę d k o  i g ru n to w n ie  po 
angielsku, francusku, niemiecku 
i rosyjsku. Po w y s łan iu  1 m ark i 
za 15 h . na  o p ła tę  poczty  do
k sięg arn i S. A. K-zy Janowskiego 
w Kirakowia, k ażd y  o trzy m a  ze­
szy t o kazow y  Samouczka bez­
płatnie.

T o w arzy stw o  spożyw cze  ko­
le ja rz y  „Oszczędność" w Sam­
borze zwołuje nadzwyczajne

WALNE ZGROMADZEŃ E
n a  8 g ru d n ia  1912, o godz. 
3-ciej p o p o łu d n iu  z n a s tę p u ­
jący m  p o rząd k iem  d z ie n n y m :

1. Z m ian a  s ta tu tu
2. W niosk i.

W  ra z ie  n ie  ja w ie n ia  się  
p rzep isan ej s ta tu te m  liczby  
członków  o d b ęd zie  s ię  tegoż 
sam ego  d n ia , o godz. 4 te j bez 
w zg lędu  n a  ilość  członków .

Przewodniczący.

T Y l L k ©  
w p r o s t  z  f a b r y k i  j

„ S U U E T I A *
Karatów nr 12 (Śląsk aaatr.) j 

k i i p a f c l e  
™ * }s k lo  1 d a m s k ie  j
materye, jakoteż śląskie 
towary lniane najlepszego 
gatunku po najtańszych ce­
nach fabrycznych. Wspa­
niałe sezonowe nowości. | 

Resztki za bezcen.
  Żądajcie orćbski

A P O L L O *

T E J t f K KABARET
1 ? m u m m  n
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© d  1  d o  1 5  l i s t o p a d a  b .  f .  ©  p o d z i a n i e  8  w i e c z o r e m
Po raz pierwszy w Krakowie W arszaw sk ie  p o lsk ie  to w arzy stw o  o p ere tk o w e . — 
T h e  4  Sandoffs, n iez ró w n an i a k ro b a c i p a rte ro w i. — K arn aw ał, S k e tsc h  o ry g i­
n a ln y  O tto  Atto n a  (obrazy  tan e cz n e  z życia  m o n ach ijsk ieg o ). — O tto  O tto, zn an y  
h u m o ry s ta  i im p ro w iza to r. — D u e t D olski, n a jlep szy  p o lsk i d u e t. — M argit 
B erg ś, a r ty s tk a  re cy ta to rk a . — H ed d y  Ju lie t te , k o p is tk a . — E rn a  G oleston , 

su b re tk a  tan e cz n a  i in n e  p ie rw szo rzęd n e  a trak ey e .

W  każdą niedzielę i święta p r z e d s t a w i e n i e  p a p o l n d n i o w e  
o gadzinie 4  po południu po cenach do połowy zniżonych.

§

O
■
O

■ □ ■ □ R n B D H D H D H  U W G  O i n a D B O i n i O I O a D l  D R G O K I

Apteka pad „Ztetę Gwiazdą"
P I O T R A  M I K O L A S C H A

nllen Kepertsłka L» %,
w y ra b ia  i po leca

m s u ?
I S frup Sulfogujacolowy i  Mą
ja k o  sk u teczn y  śro d ek  przeciw  kaszlow i i lamym ebo 
reb o m  dróg  o d d echow ych , w d z ia łan iu  zu p ełn ie  t< !«- 
tyczny z innym i podobnym i w yrobam i zagran icznym i, 
co  też  o rzek ła  kom isya  p rzem yełew e-lekareka  Tews* 

:: rzyetw a lek arsk ieg o . ::
Syrop SH ffspsjacslaw y je s t  o  po łow ę tańszy  od p d e b -  
n y cb  w yrobów  zagran icznych  i ko sz tu je  ty tko  Ś 2-—. 
S y ro p  su lfoguajaco łow y  z k e tą  ko sz tu je  K i'§ 8 . W y­
d a je  s ię  w y io b y  te  ty ik o  na p rzep is  to karsk i. D© ks 

:: bycia  we w szystk ich  a p tek ach . ::
N ależy żąd ać  w yraźn ie  w y rę b u  ap te k i

Pietra Mikelascha we Lwowie.
gstriega i i ;  $rzsd i s i l a l t i a f e t m

P a r m o  1 próbka i ilu s tro w . 
p o lsk i k a ta lo g  za  80 h . w  m ark a ch .

„ E S S H A "  n a jle p s z e

hyglaniczno 
s p e c j a l n o ś c i  g u m o w e  
tu z in  po  K 3, 4, 6, 8.
Niema nic lepszego ja k  ta  n a jn o w sza  
sp ecy aln o ść .

S .S g . H e r z o g . w iE N X V 8 i-3 , Hernalsersfrasse7 9

Znaną z wielkiej zasobności
je s t  św ia to w a  firm a  c. i k . n a d w o rn y  

d o staw ca

m n m s  m m u m
Dom wysyłkowy w Briix Nr. 810. (Czechy). N ik low y  szw ajc. zega­
re k  R oskopf K  5-—, B udzik i dob re j jak o śc i po  K 2 '90 i w yżej.

4

D o b r e  sk rzypce  
bez sm yczka po 
K 5 80, 6'50, 7 —, 
8 40, sm yczki K 
- • 9 0 ,  1-10, 1-50, 

i  w yżej. «
 D o b r e  h a r -  

m onie w  bo- J n m p L

S B
6 40 i  w yżej,

Z egary  w a h ad ło w e  ład n ie  w y k o n a n e  po  K 8'50, 10 80, 
12 50 i w yżej. — G łów ny k a ta lo g  z 4000 ry c in  n a  żąd a­

n ie  d aru .o  i o p ła tn ie .

M O J A  Ż O N A
i każd a  ro zn m n a  ł oszczędna g o spodyn i aży w *  za- 
aaisHłt d rog iego  m asła  d ese ro w eg o  łub  kacfeeaaege , 
lepsze, zdrow szo, pożyw niejsze, w y d a tn ie jsze  i  p raw ie  

o połow ę tańsze

„UNIKUM"-MARGARYNĘ
Wszędzie do nabycia lu b  wprost sprowadzić uotoa.

Yiratnłgte Margarlna- und ButtBrfcMwi
W lea XVL Dieleabecbgesse S9.

J&miakte? : im n

© i r z r l a d B i l i ó w  szew sk ich  
™  po trzeb a  zaraz  na  m ę ik ą  
i d a m sk ą  ro b o tę  i do rep era -  
cyi. J a n  R u d n ick i, K raków , 

u l. N o w ow iejska  58.

1

Nauka języków
M etodą A n so n a  lu b
B erlitza . ~ .....— Co
ty d z ie ń  n o w e  k lasy .

Rh ■ ■■■ r f
- - - - -  I

Największy wynalazek

m
m ech an izm em

teg o  stu lec ia  
je s t  zeg arek  
k ieszo n k o w y  
„Konkurencya"
z p raw dziw .

szw ajca rsk im ,
30 godzin  id ący , cy fe rb la tt 
em alio w an y , w  p ięk n e j, m a ­
syw nej i g raw iro w an e j k o p e r­
cie, z 10 le tn ią  g w a ran c y ą  X 
3 80, 3 sz tu k i K I0'5C. Je ż e li 
s ię  n ie  sp o d o b a , zw racam  p ie­
n iądze. Na żąd an ie  w y sy łam  
darmo i opłatnia iiustr. katalog.

F, PAM M , Kraków, Z ie lona  3 -8 2 .

Szkoła tańców
KAROLA KOWALSKIEGO

w  K rak o w ie
przy ul. św. Tomasza L. 29.

W pisy  n a  lek cy e  i k o m p le ty  
p rzy jm u ję  każd eg o  c za su ; uczę 
lu d z i w s z y s t k i c h  kategor.yi 
p ra cy  i n a u k i, tw o rząc  je d n a k  
z am k n ię te  k u ła  ta k  pod  w zg lę­
dem  in te lig en cy i, ja k  i d o b o ru  
tow arzy sk ieg o .

Udz e lam  lek c y e  ta k ż e  w  pen- 
sy o n a tac h , sto w arzy szen iach  i 
do m ach  p ry w a tn y ch . — C eny 
u m ia rk o w a n e  i su m ien n a  n a u ­
k a  są  zn an e  P. T. Publiczności.

D ziękując  za d o tj chczasow e 
u zn an ie , p ro szę  n ad a l o ła sk a ­
w ą  pam ięć .

Z g łęb o k im  szacu n k iem  
K .  K i o u a h k i .

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  

t a  urscliodnich piękności
z n a k o m i t y  śro d ek  na p iegi, 
płatny na  tw arzy , w szelk ie  wy­
rzuty  sk ó rn e  i pryszcze. W y­
gładza i w y d e lik aca  tw arz  do
lego stopn ia , że n a d a je  skórze 

m łodość i św ieżość.
Cena słoika 1 karana.

M ydło to  epecyaln ie  p rzy rzą ­
dzone do u ż y c i a  w raz z k re ­

m em . Cena 1 Sterana.

Apteka
pod „Złotym Jeleniem"

we Lwowie, Rynek 23. 

Wysyłka pocztowa codziennie.

□ □ □ D n o n n a o n o o a

CYRK CHARLES
Kraków , Gmach cyrkowy, naprzeciw  Parku Krakowskiego.

C o dzienn ie  w ieczór o  g o d z in ie  8

Wielki Program Otwarcia lH
J u tro  w e  ś ro d ę  13 lis to p a d a  
o r a z  każdej soboty i niedzieli

Po  po ł. o godz. 4  W ieczór o godz-

fg Wielkie Przedstawienia Galowe \

C o d *  i r u n i e  o g o d z in ie  1 0  ran o

WIELKI Z00LIG ICZNY PARK CYRKU C H A R L E
p o n a d  200 egzo tycznych  zw ierząt.

■ te .* ..

RZĄDOW O UPRAW NIONA

Fabryka wód mineralnych s z t t f '  
sznych I specyalnych leczniczych

pod  firmą

RZJjGA i CHMURSK1
w Krakowie, ulica Sw. Gertrudy 4

w y ra b ia  pod  k o n tro lą  kom isy i p rzem ysłow ej ToW**J

{ S ^ t S S :  Wody mineralne
chem icznym  w odom : B iliń sk ie j, G ieahU blerstdej, 
terek ie j, V lchy, M aryenbadzk ie j, H om burg , Kissinf® 
tudzież  epseyalna Iscrnloze ja k : litow ą, b rom ow ą, i0 ',,
w ą, żelazisśą, k w aśn ą , o raz  wady mineralne nerw®* t 
z p rzep isu  Prof. Ja w o rsk ieg o . — S przedaż części®* 
w a p te k ac h  i d ro g u ery ach . — C en n ik i n a  żąd a n ie  frao*

Moje publiczne p o d z i ę k o w a n i e
y y rażam  P an u  A p tekarzow i F r a n z  W i l h e l m  c i ^' 
iad w o rn e m u  d o staw cy  w Nsunkitchsn koło Wledd3'

Przez u ży w an ie  h e rb a ty  WllhBlms’s Teo przez teg 0  ̂
spo rząd zan ej, zosta łem  z u p e łn ie  w y leczo n y  z dł®* 
go le tn ieg o  c ie rp ie n ien ia

podagry i reumatyzmu.
L e c z y łe m 's ię  poprzed n io  w  w ie lu  m ie jscach  kąP ' 
low y ch , k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch , aż  w re ś /C  ̂
jed e n  z rów n ież  w y leczonych  zw rócił m i uw sg ę  
zn ak o m ite  sk u tk i w yżej w y m ien io n e j h e rb a ty - * 
u b liczn e  o św iad czen ie  sk ład am  z w łasn e j w oli h.^ 

•w iedzy  P an a  Wilhelma, gdyż  n ie  chcę  p rzez  to 
tem u ż  rek lam y , lech  je d y n ie  ch cę  pom ódz P° 
b n ie  c ie rp iącym .
Wiedeń. Ferdynand Schubert „

P ro fe so r K o n serw ato ry u m  i czł°B 
c. k . n ad w o rn e j o rk ies ty . 

Cena paczki K 2*—, 6 paczek K 90
Gdzie nie ma w aptekach I drogueryach wysył 
Do nabycia wa Lwowie: PIOTR MU0LASCH

Najmodniejszą obecnie jest

KAWIARNIA
>SANS-SOUCI(

LWÓW, SZAJNOCHY
RÓB ULICY SYKSTUSKHL1, MIEB 

tam się więc spotykamy co&ńentlie

» w w w w w w w 5 j

-**■ ^  i#-.

D p .  I

spacyallsta w leczeniu I p ostowanlu 
krzywo rosnących I szczęk nleprawld
p o w ró c ił = = = = =  i o rd y n u je  ja k  d aw n  ^p o w ró c i ł .... 1 | |  >.

Kraków, Piać W  W. Śwjggffift
Lw tem  »  o L  W tip a  11. (T o to fw *

02237723


